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0 wielk
K ra k ó w ,  10 g ru d n ia ,  

obecn ie  chw ile  k ry ty c z n e ,  
w z g lę d e m  g o sp o d a rczy m , 

s p a d ła  p r z e r a ż a ją c o  nie ko, 
a p r o w iz a c y jn e  d a j ą  się b u rd zo

P rz e ż y w a m y  
j a s z c z a  po d  
^ a l u t a  n a s z a  
‘̂ d n o ś c i

z n a k i ,  a  n i e d o m a g a n ia  n aszeg o  ta b o ru  
°lejowego p o g a r s z a j ą  jeszcze po łożen ie  ży­

wnościowe, n ie  p o z w a la ją  n a  n a leż y te  x--u- 
c^otnienie p r z e m y s łu  i  k r ę p u j ą  n a s  n a  k a -  
iuem po lu .

W szy s tk o  to  dz ie je  się  w  czasie, g d y  w oj-  
jeszcze n ie  j e s t  u k o ń cz o n a ,  g d y  w a ż ą  się 

Osy W iln a ,  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  G órnego  
■ iska. P o ło żen ie  j e s t  w ięc  — j a k  w sp o m - 

^ i i ś i n y ,  — n a d e r  p o w a żn e .  M u s im y  p rzy -  
fl$pić do n a ty c h m ia s to w e j  s a n a c y i  n aszeg o  
*ycia  g o sp o d arcze g o .  K a żd y  s t r a c o n y  d z ień  

po łożen ie  jeszcze b a rd z ie j  z a g m a tw a ć ,  
^ W ą t p l i w i e  za ś  o b n iży  p o w a żn ie  n a sz e  
*Łahse  p rz y  ro z s t r z y g a n iu  z a sa d n ic z y c h  

^ e s ty j  p rzy sz ło śc i  po lsk ie j .
. s a n a c y a  n ie  m oże  być ty lk o  d o ra ź n ą .

W ystarczy , że z a p o b ie g n iem y  b ez p o ś re ­
dnio k lęsce  g łodow ej,  że „ z a ł a t a m y 1* f in an -  
IOwo n a jb l iż sze  tyg o d n ie .  M u s im y  liczyć się 
* ^ k t e m ,  że p rzed  p a ń s tw e m  p o lsk ie m  i je- 

r z ą d e m  w y ła n ia  się sze reg  d a lszy c h  za-

d o jn ą  k ro w ą ,  k t ó r a  k a ż d e m u  o b y w a te lo w i  |  d low ej.  N a leży  n a w ią z a ć  s t o s u n k i  " o s p o d a r  
m a  d a ć  ty le  m le k a ,  ile  w  d an e j  c h w il i  za- cze z c a ły m  sze reg iem  p a ń s t w  bliżej lu b  
p ra g n ie ,  że m a j ą t k i e m  p u b l ic z n y m  n ie  m o- d a le j  n a s  p o łożonych .  S to s u n k i  te  o d e  m a  
żn a  b ez m y ś ln ie  sza fo w ać  i  w s z y s tk ic h  s w y c h  ją  być  po ży teczn e ,  w in n y  być sk ó d y f ik o w a -  
p o trzeb  z a s p o k a ja ć  k o s z te m  p a ń s tw a .  S k a r b  j ne  w  fo rm ę  t rw a ls z ą ,  a  w ięc  p rz e d e w s z y s t-  
p o lsk i  j e s t  b ied n y ,  n ie  s ta ć  go  n a  s y n e k u r y  r k ie m  w  fo rm ę  w z a je m n ie  o b o w ią z u ją c y c h  
d la  s e te k  ty s ięcy  osób, n a  ro z m a i te  p o d a r k i  » t r a k t a t ó w  h a n d lo w y c h .  W ie m y  iż t r a s a t  
i z ap o m o g i ,  k tó r e  dz is ia j  k a ż d y  w  ro z m a i -  * h a n d lo w y  z F r a n c y ą  je s t  n a  u k o ń c z e n iu " r o  
ty c h  fo rm a c h  ch c ia łb y  p o b ie rać .  . z u m ie m y  d a le j ,  że n ie  m o ż n a  a  p r i o r i ’ od-

\V w y tw o rz e n iu  się  dz iw nego  n a s t r o j u  i fa  \ r z u c a ć  m y ś l i  u k ł a d u  g o sp o d arczeg o  z N iem - 
ta ln y c h  p o g ląd ó w , j a k i e  do dz is ia j  w te j  m ie  t cam i,  lecz że p rz ec iw n ie ,  t r z e b a  sfę r a d  n im  
rze  p a n u ją ,  je s t  w  zn a czn e j  m ie rz e  w in n y  i p o w a żn ie  z a s ta n o w ić .  Z w a r u n k ó w "  r a k ta -  
u a sz  S e jm  s u w e r e n n y .  N ie o d m a w ia m y  m u  ' t u  p r e lń n in a ry jn e g o  z R o sy ą  w y n ik a  w resz-  
jego  h i s to ry c z n y c h  za s łu g ,  a le  też n ie  m o- ! cie, że r o z w a ż a n ą  będ z ie  te ż  k w e s ty a  wol- 
żem y  m u  oszczędzić  w y rz u tu ,  że co d z ie n n e m  ( n eg o  t r a n z y t a  p rzez  P o ls k ę  z N iem iec  d o  

cm  l ic h w a ia n io m  p rz e ró ż n y c h  j R osyi.

i P r o b l e m y  te , zw łaszcza  d w a  o s ta tn ie ,  k r y ­
j ą  w  sobie m o ż l iw o śc i  b a rd z o  p o m y ś ln e ,  a ie

l e k k o m y ś ln e m  u c h w a la n i e m  
w y d a tk ó w ,  n a  k tó r e  n ię  by ło  p o k ry c ia ,  s w ą  
p o l i ty k ą  u s ta w ic z n y c h  su b w en c y j  i d o tacy j  
w y w o ła ł  w  k r a j u  w rażen ie ,  że od p a ń s t w a  
m o ż n a  w szy s tk ieg o  żądać ,  a  n iczego  m u  n ie  
d a w a ć .

Z t ą  o s t a tn i ą  k w e s ty ą  łączy  się  p ro b le m  
n asz e j  s p ra w n o ś c i  p o d a tk o w e j .  P o d a tk ó w  
w  P o lsce  p ła c i  s ię  zb y t  m a ło  i  to  n ie reg u -  z a p e w n ią  P o lsce  zn a c z n e  k o rzy śc i .  N: 
la rn ie .  S ta n  t a k i  m u s i  się r a z  zm ien ić ;  p ła -  \ d z iruy  się j e d n a k o w o ż  i co do  tego , ż 
c i l iśm y  o b cy m  r z ą d e m  n a  obce cele, m u s im y  
p łac ić  s w o je m u  rz ą d o w i  n a  u z d ro w ie n ie  w ła  
sn eg o  p a ń s tw a .  ,

I  jeszcze jed n o .  N ie w ą tp l iw ie  dz ie je  się  u  
n a s  w iele  rzeczy, k tó r e  się dziać n ie  p o w in -

fc&dnień (n a p rz y k la d  d em o b il iz acy a ,  je j p rze  j n y* Z d a r z a j ą  się n a d u ż y c ia  b a rd z o  pow aż-  
Pt° 'vadzen ie  i s k u tk i ) ,  że m u s im y  ja k o  ta k o  j n e > z a n ie d b a n ia  n ie j e n o k ro tn ie  ciężkie. Ro­
z d a w a ć  n a s z a  pozycyę  g o s p o d a rc z ą  w  i z u m n a ,  rz eczo w a  k r y t y k a  j e s t  c z y n n ik ie m  

°bcercie p a ń s tw .ż e  m u s i m y  c b m y ś h ć  i p r z e  j p o ż ą d a n y m ,  bo u z d r a w ia ją c y m ,  b is te ry cz -  
f ,>0'vadzić sze ro k o  z a k re ś lo n y  p la n  n asze j  “ a  j e d n a k  p r z e s a d a  n ie  pom oże  n ic ,  a  ty lk o

ityk i ek o n o m icz n e j  n a  te re n ie  m ię d z y n a -  ■ zw ięk szy  zło, w y w o łu ją c  n e rw o w o ść  n a  ze-ł>oi
F0(W y m .  * 1 w n ?'t r z » a  w y r a b ia j ą c  f a ta ln e  po jęc ie  o n a s
, W szystk ie  te  z a d a n ia  — i te  bliższe , d o ra -  ‘ n a  t e r e n a c h  p le b isc y to w y c h  i w ś r ó d  społe- 

i da lsze ,  w ie lk o p ro g ra m o w e ,  — w in ie n  | czeń s tw  z a g ra n ic z n y c h .  S p o łe c z e ń s tw a  te  
p o c z ą tk o w a ć  rz ą d  obecny . O ile  w iem y ,  * Z3“ 2 r a c y i  rzeczy  b ę d ą  n a s z y m i  k o n t r a b e n -  
p i e r z a  on  się do tego  z a b ra ć  z c a łą  en e r -  1 ta  m i i n a  o p in i i  ich  m u s i  n a m  zależeć.

:lft* a w ie rzy m y ,  że p o t ra f i  on  z a d a n ie  swo- j z a c z e p ia m y  o d ru g i  sp lo t  z a g a d n ie ń ,
J! P rzep row adz ić .  N a jlep sz e  j e d n a k  jego  i k tó r e  w  b l isk ie j  b a rd z o  p rzy sz ło śc i  s t a n ą

n a jw ię k s z a  jego  e n e rg ia  n a  n ic  s ię  i i u z  p rz ed  n a m i .
" zdadzą ,  jeże li  za r z ą d e m  ty m  n ie  s ta n ie  I u z d r o w ie n ia  n a sz e j  s y tu a c y i  gospo-

g apte, k a r n e ,  z d y s c y p l in o w a n e  spo łeczeń -  d a rcze j  p o w in n i ś m y  j a k  n a j ry c h le j  u ło ży ć  
j . " 0- R ząd  m u s i  czuć  za sobą  p e łn e  p o p a r -  p r o g r a m  n asze j  z a g ra n ic z n e j  p o l i ty k i  h a n -  

b a r  o d u. chce  i m u s i  być p ew n y m , że spo- 
' b ó s t w o  n asze  to  n ie  g ro m a d a  ro z w ieb rz o  

e n ie z d o ln y c h  do p ra c y  i to n ą c y c h  w 
^  bós tw ie  j e d n o s te k ,  n ie  k u p a  lo tn eg o  p la-

z a ra z e m  i w ie lk ie  n ieb ez p iecz eń s tw a .  W sz y ­
s tk o  za leży  od  tego, jak p r z e p ro w a d z im y  
w s p o m n ia n e  s p ra w y .  N ie  w ą tp i m y  a n i  n a  
chw ilę ,  że r z ą d  n a sz  za w rze  k a ż d ą  poszcze­
g ó ln ą  u m o w ę  ty lk o  w ted y ,  jeź l i  je j  w a ru n k i '

ie ł li­
że p o ­

w o d zen ie  P o ls k i  w k a ż d e j  s p ra w ie  z o so b n a  
zależeć  będz ie  w  zn aczn e j  m ie rz e  od  s ta n o ­
w i s k a  n aszeg o  w ła sn e g o  sp o łecz eń s tw a .  J e ­
żeli s t a n ie m y  w  z w a r te j  m a s ie  po za  r z ą d e m ,  
jeże l i  do  jego  p o c z y n a ń  b ęd z ie m y  się  o d n o ­
si l i  z z a u fa n ie m ,  —  p o m o ż e m y  jego  p ra c o m ,  
a  w ięc  i  sobie; jeżeli n a t o m i a s t  b ę d z ie m y  m u  
r z u c a ć  k ło d y  p o d  nog i,  w a r c h o l s tw e m  d e ­
z a w u o w a ć  jego  w y s tą p ie n ia ,  jeżeli  z a c h o w a ­
n ie m  s w e m  w y w o ła m y  w ra ż e n ie ,  iż w ła ś c i ­
w ie  n i e m a  w  P o lsce  z k im  ro k o w a ć ,  — to  
p o p s u je m y  ca ły  jeg o  w y s i łe k  i  p o g o rs z y m y  
n a sz e  w ła s n e  sza n se .  ,

M a m y  g a b in e t  j e d n o ś c i  n a ro d o w e j ;  p r z e ­
p ro w a d z i ł  on  dzieło  o b ro n y  w o jsk o w e j  k r a ­
j u ,  p rz e p ro w a d z i  on  też  dz ie ło  ob ro n y  g o sp o ­
d a rcze j .  N a ró d  m u s i  się p rzec ież  zdobyć  n a  
t a k i  s a m  w y s i łe k  i t a k ą  s a m ą  k a rn o ś ć ,  n a  
j a k ą  zd o b y ł  s ię  w  lecie  b . r.

R o z p o c z y n a m y  b itw ę ,  n ie  m n ie j  w a ż n ą ,  
n iż  s i e rp n io w a  b i tw a  p o d  W a rs z a w ą .

x  > k tó ry  do ż a d n e j  b u d o w y  się  n ie  n a d a -  
’ !eez sp rę ży s ty ,  ś w ia d o m y  sw ego  ce lu  or-
^ i z m . .

d o m a g a ć  się n a le ż y  k o n k r e tn i e  od 
“c z e ń s tw a ?

a rolna
(je^ eli idzie  o n a jb l iż sze  z a d a n ia ,  to  prze- 
t y  ®Zystkiem trzeb a ,  ab y  p o s ta w ą  sw ą  uła- 
jw 0 ono p r z e t rw a n ie  k ry z y s u  a p ro w izac y j-  

M ożliwe o g ra n ic zen ie  się w  s w y c h  po-' k“- Możli
a °h  p rzez  lu d n o ś ć  z a m o ż n ie jsz ą  w ięk -  

o ś ro d k ó w ,  a  ró w n o c ześn ie  szy b k ie  i 
e d o s ta rc z e n ie  k o n t y n g e n t u  zbożow ego 

^ d n o ś ć  w ie j s k ą ,  je s t  tu  n ieo d zo w n y m  
w e k i e m .  N iec h a j  się też  zw ięk szy  i lość  i 
0 ‘ność  p r a c y  i n iech  p r a c a  k a ż d e j  po 
p o l n e j  je d n o s tk i  p ro w a d z o n ą  będzie

*SSpecie
N

o g ó ln o -g o sp o d a rczy c h  p o trzeb

łek poświęcił wspomnienie pośmiertne posłowi 
Wojdzie, który zmarł dnia 7 hm.

N<a propczycyę posia Bardla przystąpiono do 
obrad nad ustawami o przejęciu na własność 
państwa ziemi w niektórych powiatach Rzeczy­
pospolitej ozaz o nadaniu ziemi żołnierzom 
wejok polskich.

Pos. Walisiak, referując pierwszą ustawę, za­
znacza, że większość ziem leżących odłogiem 
znajduje  się na  kresach  wschodnich. Wobec złe­
go s tan u  naszej aprowizacji,  n ie  można ze sp ra­
wą tą czekać do w ykonania  refermy rolnej i 
dlatego po-rzebną jes i  ustaw a, k tóra  umożliwi

bay p rz e p ro w a d z ić  m o b i l i z a c ję  spolc- ^ p o c z ę c i e  robót juz z wiosną r e s u  przyszłego.
. j , . . . 1 W rozprawie szczegółowej poseł Kowalczuk

^st r a to w a n i a  za g ro z o m  go gi ac iu ^ proponuje, sby w ar tyku le  1. ustęp 4. mówiący 
^  ' yo\vcgo. A d a le j :  sp o łecz eń s tw o  m u s i  |  . p-lZt.jir;C-vV..niu dóbr duchów ńych i kiaszior- 

^ re szc ie  z ro zu m ieć ,  że p a ń s tw o  n ie  je s t  |  aycb, wykreślić słowa „po porozumieniu się z

Nadanie ziemi żołnierzom. —  Dyskusya nad senatem. 
Głosowanie nad konstytucyą dzisiaj.

W arszaw a (PAT) Posiedzenie sejmu. Marsza*- j przedstawicielami właściwego wyznania, o  ile
> to porozumienie może nastąpić  przed 1 kw is tn iapor

1921 r.“, natom iast,  żeby ten  ustęp  opiewał: 
f „Dobra duchowne i  klasztorne z w y ją tk iem  

gruntów stanowiących własność, albo uposaże­
nie parafia mogą być wywłaszczone bez porozu­
m ien ia  się z przedstawicielami wyznań re lig ij­
nych."

Pos. Baranowski zgłasza rezolucyę: „Sejm.
poleca rządowi, aby równocześnie z wprowadze­
niem w życie tej ustaw y G. U. Z. rozpoczął prze­
prowadzenie reformy nclnej.**

M inisier rolnictwa oświadcza się za popraw­
ką  Kowalczuka. Na kiesach leżą pusfką onrem- 
ns ziemłe. U praw a ich będzie kosztowała wicie 
pracy, więc należy uczynić wszystko, aby osad­
nikom  nie u trudn iać  warunków. Żo,'iuerze po­
winni fcyć zsopairzeai w pewne środki predtsk- 
cyi, które megą uzyskać z óeiuobiPnacyi. Po
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przeprow adzeniu  demobilizacyi trudności mo­
głyby natom iast  być większe. Dlatego rząd chce 
całą  ustaw ę załatwić w formie uproszczonej i 
aa pro pono wał koncepcyę komitetów powiato­
wych.

Pos. Kent alczuk proponuje n ad an ie  a r tyku ło­
wi II. b rzm ienia  następującego: N a mocy tej 
ustaw y mogą być przejęte n a  własność państw a 
w  całości aibo w części ziemie pryw atne, leżące 
odłogiem, aibo p^zed dniem  1 stycznia 1920 opu­
szczone, o ile ich właściciele nie wrócą do dnia 
1 k w iem ia  1921“.

Pos. S taniszkis  proponuje do brzm ienia ko 
misyi dodatek: „O ile właściciele są za trzym ani 
wbrew  woli w państw ie obcem“.

Do a r ty k u łu  IV. pos. Kowalczuk proponuje 
brzmienie:

„Powyższy zapas ziemi z w yjątk iem  tycn ob­
szarów, które pozostają własnością państw a, 
przeznacza się n a  nadan ie  żołnierzom oraz n a  
w ykonan ia  reform y ro inej“.

Do a r ty k u łu  V. pos. S taniszkis proponuje, aby 
właściciele pow racający  po dniu  1 kw ie tn ia  

1921 r.  mogli o trzym ać ziemie w innych m iej­
scach, a  to w wymiarze n ie  45 hek tarów  lecz 400 
hektarów.

Do a r ty k u łu  VI. pos. Trzciński proponuje 
skreślenie ostatniego zdania : „Rada m in.strów  
może rozszerzyć działanie tej ustaw y i  n a  inne 
powiaty zniszczone".

Minister, rolnictwa Poniatow ski d la  usunięcia  
wątpliwości proponuje doaanie słów: „Wediug 
dotychczasowego podziału adm inistracyjnego".

Pos. Staniszkis proponuje brzmienie tego a r ­
tykułu :

„U staw a obowiązuje n a  ziemiach wchodzą­
cych w  skład  Rzeczypospolitej i położonych na  
wschód od województw białostockiego i lubel­
skiego".

Po końcowem przem ów ieniu  sprawozdawcy 
przyjęto ustaw ę w drugiem  czytaniu z popraw­
k ą  Poniatowskiego do ar tyku łu  VI. i popraw ką 
K ow alczuka do a r ty k u łu  VIII. oraz z dodatkiem  
Trzcińskiego.

Przystąp iono  do dyskusyi n ad  u s taw ą  o n a ­
d an iu  ziemi żołnierzom wojsk p o l s V r j ,

Sprawozdawca, posei W afis iak j Wedle tej u- 
s taw y o trzym ają  ziemie darm o inwalidzi i  żoł­
nierze, którzy cM? szczególnie odznaczyli, jako tez 
ochotnicy, k tórzy  odoyU siużbę tronlow ą, in n i  
zaś mogą otrzymać ziemie tylko opłatnie. W y­
ją tek  sianow ią  żołnierze k aran i  za zbrodnie i  
czyny, wyszczególnione w ustawie. Dziami nie 
m ogą przekraczać 45 hektaiów  łącznie z posia­
d a n ą  przez Żołnierza ziemią. Jeżeli żołnierz 
przez trzy la ta  nie zagospodaruje się, może być 
z ziemi usunięty . Opłata wynosi kwotę, ró w n a­
ją c ą  się wartości 30—100 kg. żyta  z W k la ra  ro­
cznie. Sp ła ta  rozpoczyna się od piątego rok u po 
n a d a n iu  ziemi w ra tach  półrocznych z dołu. 
Tym, którzy o trzym ają  ziemię darm o państw o 
przyjdzie z pomocą, udziela jąc bądź to inw en­
tarza, bądź też kredytu  w gotówce. Ustawę m a ­
j ą  przeprowadzić władze wojskowe pod kontro­
lą komitetów nadawczych.

W dyskusyi szczegółowej poseł S taniszkU u- 
zasadn ia ł  poprawkę do a r ty k u łu  11 i 12, żąda­
jącą , aby powiatowe kom itety  w yda a ały decy 
zye n a  podstawie kw aiifikacyi władz wojsko­
w ych i aby m inisterstw o spraw wojskowych do­
starczyło urzędowi z iem skiem u personału  po­
trzebnego do rozdziału ziemi.

Pos. Kowalczuk żąda powierzenia w ykonan ia  
u s taw y  m in is t ra  ro ln ic tw a i spraw  wojsko­
wych, a  dopiero n a  trzeciem m iejscu  piezosc wi 
G. U. Z. \

W  głosowań’ a przyjęto c^lą u s t  iwę w hrcm.ie 
n lu  komisy! z popraw ką S taniszkisa do a n y k u -  
k u  12 i rezolucyę Baranów skiego, zgłoszoną 
przy  popi-zedniej ustawie. Trzecie czytanie obu 
ustaw  odbędzie się n a  nsjbliższem posiedzeniu. 
P rzystąp iono  do debaty nad. a r tyku łam i 35 i 36 
u s taw y  konstytucyjnej.

Pos. Do Rosset: Sejm potrzebuje korektury . 
Potrzebuje elem entu  rozwagi, któryby sję liczył 
z jego iinpulsywnością. Odrzucam y senat, po­
chodzący z n J i  naw ania, albo według system u 
reprezentacyjnego i  p ragn iem y senatu , pocho­
dzącego z wyborów ta k  samm jak  izba niższa, 
tylko z pew nemi łożnicam i tak, aby wybory da, 
ły odm ienne elementy. Dzięki temu w obu i- 
zbach będzie większość polityczna la sa ias ,  a 
sena t bedzle przedstaw iał żywioł rozwagi, pod­
czas gdy izbie niższej pozostanie URcyatywa. 
Ponieważ je s t  konieczność w y ło ru  sp ec ja l i ­
stów do senatu , duchowieństwo wybierze przed­
stawicieli duchow ieńs w a, a  przedstawicieli śą- 
deiwnictwa ogół sądówników itd.. a więc d ruga  
'\zł>a będzie również demokratyczna.

Pos. Matakfewicz żąda aby komisya przed gło­
sow aniem  n ad  ar tyku łem  36 zajęła stanowisko 
w sprawie wniosku posła Maiakiewieza, dom a­
gającego się aby senat był przedstawicielem ca­
łego narodu.

Na tem dyskusyę przerwano.
Pos. Rudnicki referował wniosek o zniesienie 

sekw estru  skór i garbników. Poczem przyjęto u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu wraz z re- 
zołucy?} wzywającą, m inisterstw o spraw wojsko­
wych, aby przy stosowaniu usóarwy o świadcze­
niach wojennych uwzględniało rzeczywistą w'ar 
tość towarów i kos.zta produkcyi zarówco skór 
Krajowych jak  i zagranicznych i w tym celu k a ­
żdorazowo zasięgało opinii m in is ters tw a prze­
mysłu i handlu.

Następne posiedzenie dziś o god. 4 popołudniu. 
P ierwszym p u  .kłem porządku dziennego będzie 
.glosowanie nad lconstytucyą. P rzedłem o god z. 
1 w południe odbędzie się posiedzenie konw en­
tu  seniorów7, które zastacowi się nad sposobem 
glosowania i n a d  pozostałymi jeszcze ar tynuła-  
mi kęnsłylucyi.

Iteracja w piitlw  w Habitu
Warszawa. (PAT). Wobec tego, że fakt skrej 

ślenia w ustawie o województwach w 
ustępu, wedie którego organhacyę wojewódw  ̂
miaio przeprowadzić ministerstwo spraW ^ e' 

i wnętrznych za pośredmetwem generalnego “e* 
1 legata rządu, był mylnie komentowany, Pr’ z' " 

dyum Rady miu slrow w porozumieniu z 1111111* 
stretn spraw wewnętrznych stwierdza, że 1,11 n‘* 
ster spraw wrew7nętrznycii zażądał opusze*8® 

i tego zdania w projekcie ustawy tylko dlatego, 
j że przeprowadzenie wspomnianej ustawy w G ■ 
’ licyi przy współudziale generalnego ueleg*11 

rządu jako organu ministerstwa spraw 
wnęlrznycb rozumiało się samo przez się>

Kdratja w sprawie życawsKiej.
W a r s z a w a .  (PAT). Dziś w  południe pod PrZ®* 

wodnictwem wicepremiera Daszyńskiego zebrał* 
I się koufereneya w sprawie żydowskiej, w k |fj 
i rej biorą udział posłowie i dzia.acze żydowscy*

Nowy kardynał dla Górnego Śląska.
Rzym (p AT) Wied. B. Kor. Z pOwcdu wzbu­

rzenia, jakie zaparow ało  w  Polsce z p&wódu li­
stu uaruvnr.ła  b e r tram a  do k leru  górnośląskie­
go, postanowił W atykan  wysłać Msgr. Ogno, 
charge de a f f a re s  stolicy apostolskiej we Wie-

d n łu  na Gćrcy Śląsk. Msgr. Ogno, który Ju* t 
przybędzie do Rzymu,' uda się po konferencja 

I papieżem i kardynałem  sekretarzem stanu 
j Górny Śląsk i  poizostamde tam  przoz cały cza~ 
t głosowania.

Niemcy gdańscy w Genewie.
Gcfsńsk. (PAT). Jak donoszą pisma tutejsze, 

prezydent senatu Saiim wy.eżdża w towarzy­
stwie posła Wegmanna do Genewy. Ceiein (ego 
wyjazdu jest oorona slauowisua niemieckiego 
wj sprawie militarnej oorony obszarów wol­
nego miasta Gdańska (tj. przeciw polskiemu

mandatowi wojskowemu). v
fiaaask. (PAT). „Danziger Ztg.“ donosi, . 

najbliższym czasie przyoędą do Gdańska 1°- .̂ 
do wyławiania min. Łodzie te, należące doiyc 
czas uo niemieckiej m arynarki wojennej, PrZ 
znaczone są ala HoisKi.

W arszaw a. (Tal. wł.) Z Paryża donoszą, że 
Czesi p rzygo.ow ują gorączkowo akcyę, by przy 
w yborach członków Rady Ligi Warodow przetor- 
&ow gć p. Benesza n a  członka Rady.

Przedstawiciel Polski p. Askenazy oświadczył 
w rozmowie z wybitnymi członkami Ligi, iż 
wybór n a  członka Rady przyjęty byłby w W ar­
szawie nieiyczPwiie, jakkolw iek Po lska pragnie 
u trzym ać jaknajlepsze stosunki z Czechami. N a­
tom iast  Chętnie widziałaby Polska w Radzie Li­

gi przedstawiciela Rum unii.  T
Do Genewy przybył także z P*a 0l 

tem  czeskim przedstawiciel Ukraińców 
skach Petruszewicz. Po lska winna zażądać 
Czsch wyjaśn ien ia  tej sprawy. -a'Mf

Przybyła tu  także delegacya nacyonali-1 
żydowskich z Paryża, i Londynu. Członka*' 
tej delegacyi pragnęli rozmawiać z lordem 
cilem, k tóry  ich  jednak  nie przyjął.

Czesi działają na szkodą przemysłu polskiego.
Koiej Koszycko-Bogumińska nie przyjmuje wagonów na węgiel*

W arszaw a (PAT) Ministerstwo kolei wystoso- [ giel śląski. Ecpainie czeskie i koleje nie
wało do m inis ters tw a kolej czeskich zażalenie na 1 czyły 608 wagonów węgla, co jest krzywdą ^  

kolej Koszyc k o-Bogumdńską, że przerw ała  j przem ysłu polskiego, 
przyjmowanie od kolei polskich wagonów n a  wę- I

agonu

Bezrobotni angielscy zajmują budynki miejskiei

W arszaw a (teł. wł.). Z Genewy donoszą: Je ­
dnym  z najważniejszych kryzysów w AngUi jest 
kryzys bezrobocia. Londyn był już świadkiem  
licznych manifestacyj ze strony zdemobilizowa­
nych żołnierzy^, okazanych obecnie na bezrbbo- 
cie.

Przed poru  dn iam i grom aua bezm sołnych w 
liczbie tysiąca ludzi, w tem  kobiety i  dzieci, za. 
jęła liczne sale ra tu sza  Ehm cnłon, na pćłnoc- 
m m  przedmieściu Londynu. Najście to odbyło 
się w zupełnym spokoju. Przywódcy m anife­
s tantów oświadczy li, iź działają jedynie w ce­
lu zwrócenia uwagi rządu na swe położenie i że 
nie opuszczą raiusza., dopóki rząd  aie tezy n i 
czcgOKoiwiek dla poprawienia ich  doii. Sekre­
ta rz  rady g m inne j  w konferencyi, pryeprowa- 
cjzajjej z m an i ie s lan t tm i .  wysłuchał ich żądań: 
bezroborni domagali się, afcy stwóizono dla nich

w arszta t  reparacy jny  obuwia, k tó ry b /  
im  możność zarobkowej pracy, żądali *e

da*

—  -7 ------      pracy, aęaau
pokoju na biuro dla kom isyi bezrobotuycl1' 
Iryzyezskiej i  swobody używania la*lekki 1
w tygodniu. Poza tem żądali w y w i e s z e n i a

gm achu ratuszowym czerwonej chorąg 'v!* . j
W ToUeriham rad a  gm inna p&rtrakiow-5

bezrobotnymi, którzy zajęli ra tusz  i ■
ich dyspozycyi pewuią liczbę sal, obiecują‘’
a zeni e warsztatów pracy. t v

W W attham stow  pięciuset bezrobotnymi’ 0ll.
jęło budynek łaźni miejskiej i  wielką sar^:ad- L- {ecerto w ą. Manifestanci wywiesili na jnur-a- . ^  
chu p lakat następującej treści: ,;Bezrjł5°^ . 0 
ruszą się z tego miejsca. Jesteśm y zńKc/^ gjj* 
b iecankam i L icyda Goorge'a; czyny mów3** 
śnie.j, niż puste przemowy".

SOW.8CKI0
Lwów (PAT) Dowćdzlwo 6 tej armii nade'S5a- 

ło pismem lwow.-.k.m następującą  wiadomość: 
wojska sowiccKie stosują ropresye względem

jej nr.icnto i wywożąc 
Rcsyi sowieckiej.

Czeskie intrygi w Lidze Narodów*

pograniczu.(i
polskiej ludności wiejskiej z pogranicza L
jej n*icn7e i wywożąc włościan polskich ** |  ^



„COŃIEC KRAKOWSKI" Sir. S

2a
■<&W Si 9

Sady traktatu ustalone bęcą do świąt. — Podpisanie pokoju nastąpi
w końcu stycznia.

Warszawa. (Tel. \vł M) Rokowania pokojo- 
j;® Weszły -w fazę decydującą. Komisy e kończą 
Wftcę. t hocłzi jodynie o zrównanie pewnych 
wWvi\vieństw, z których do najbardziej zas-ad- 
“Kżych należy śp iew a  lecw akuacy i jeńców.

Uuecnie oaiy ciężar sy iaaey i leży w konfe*en- 
^ c h  icflego z min. Dąbbkim. Z a s a d y  c r a k t a iu  
^ a i o n e  b ę d ą  z a p e w n e  do św ią t ,  p o t e m  na3tą-pi 

0(ty f ;k a e y a  p o sz c z e g ó ln y c h  p u n k tó w  o ra z  re-
ttakcya t rak ta tu ,  podpisanie pokoju nas tąp i
W: rpuszciAla‘c w końcu  stycznia.

lilii
Warszawa (Tel. wł. M.) Wyłoniona z komisyi , 

płausowej poukomisya rozpoczęła pracę usca- .
zasad wzajemnego rozracL unka pcai*ędzy | 

, ! jSy3 a  P o lską  z tyuulu udziału Polski w gos- j 
"Mirczem podniesieniu Ro-syi za ca ra tu .  Do j 
^ k o m i s y i  wchodzą z polskiej strony: pp. Kau- ; 
n* i Dtroiwski, ze strony rosyjskiej: tow. Bugo-Ui■Po\v i  R o s e n b ia t t .

Polacy wysunęli sprawrę równomiernego roz­
dzielenia z*ota rosyjskiego. Sprawa w y w i a ł a  
dłuższą d jskusyę .  Uchwai na  razie nie j>ov\|ięlo.

io ffe  odmawia rtewakuowania  
przedm.o.ó v w y wiezionych z dolski.

W arszaw a (Tel. wł. M.) Łotewskie Biuro P r a ­
sowe podaje: Jofte wygłosił długie przemówie­
nie n a  posiedzeniu komisyi finansowej ro ^ js k o -  
poiskiej k o n fa en cy i  pokojowej. S ta ra ł  się on 
przekonać deieg-zcyę polską, że żądanie r«e»a* 
k uacy i przedrń-ot&w, wy wiezionych z Polaki do 
Kosyi, w inno Ssyć zaniechane. Joffe oświadczył, 
że sy -uacya ekonomiczna Rosyi jes t  tak  A  a, iż 
właściwie Eosya n£e jest zde iaa  do zwrotu 
w zm iankow anych p rz e lm ic tśw  lub  kom pensaty  
za a r tykuły , uszkodzone l a ł  zaginione ęciłszas 
ew akuacyi. Dyskusya. trw a ia  5 godzin, nie do­
prowadziła jejiicfc do lezu łte tu ,  ponieważ pol­
ska  dcieęjacya nie zgodziła s ą  n a  poglądy dełe

d a r c z e n  oraz uzyskanie infornftreyj o Lidze N a ­
ro d ó w .

l i t u  u Ing z m i e n i a  powoi; swoje n ie  u k ła d a n e
st. u 3 w is - ia  wOijee Ligi K aiedótf , za in ioyow iane j  
p rz e z  W r iso n a .  d ic ia i i iy  m iano-w ic ie  p r u e d e w s z y  
s t k i e m  w y b a d a ć ,  o i le  A n g l i a  i F r a n i y a  z g o d z ą  
Się n a - p r z e c i i s ż o n e  p rz e z e ń  p r o j e k t y  z m ia n  w  
ło n ie  L rg i -'Narodów, od k tó r y c h  u z c le z r u a  w stą -  
pr- iiie A m e r y k ]  do te j  i n s t y t u c y i  m i ę d  r u c a ro -  
uo>**ei.

Wu- u  "i ki Karolinga są  m n ie j  więcej n a s tę p u ­
jące: 2.;"L.ecicn;e wszystkich p'->ll{ycznyca peJuo- 
mŁck ciw Ttady Ligi Narailów, znaczna uninlej-
łzojic agend s e k n t a r y d a ,  k tórem u przyj adła-
by i ; 'v '  i  i o i a  cz y s to  a d m i j i i S r a c y j n a ,  w  szcze-
gćluG.-Ci skasowanie jego gałęzi s .użbowych w
d z i^ iL z i i^ p o l i t j  cznej, gospodarczej i nrjpagan. 
dysty ezńej. V. szelkie dtcyzye w sprav.de zerwa­
n ia  siosuAhów dyplomatycznych, blokady ga- 
cpcdaicsej luń  wspólnej In ter «ency i  zbrojnej 
powinny przejść z rą k  Rady Ligi Narodów VA 
T rybun -1 Międzynarodowy.

| fiacyi losyjsi rej.

Pertraktacye w sprawie wymiany jeńców,
^n kty  graniczne wymiany.— Detegacya sowiecka ma przybyć do Warszawy. 

O pomoc dla chotych jeńców nasaych w Rosy;.
j, Warszawa (PAT) Posiedzenie komisyi niię- 
V^'hiihister?TaJii.'ej do spraw jeńców, zakładni- 
3 ' f  i uchodźców 7 g rudn ia  br. poświęcone było 
I0̂ Palryiwamu szeregu kwes.yi poruszonych w 
®l>.eszy nadesłanej z Rygi przez delegata do 

J >r'-w jeńców E dw arda  Zalewskiego. Depesza
^ e r u z a  przedewszysIkiem możliwość. prz&pro- 

.^dtŁenia w najbliższym czasie w poetkomisyi
«Llek sPiaw  jeńców i zakładników uk ładu  co do 
r® Wymiany. Dla w ykonania  tej ostatniej, boi-g . J -uiiiix.il j  • u* * u  »» j  x J • m
^ ^ i c y  proponują punk  ta g ra f iczne :  1) n a  li- 
r*  kolejowej Mcłodeczno—Połock. 2) W  Zwiahlu 

N Dłewsku. Odrzucają zaś Linię Stołpcy—Koj- 
*?0.°tvo. Na czele dekTgacyi bolszewickiej, k .ó ra  
w ^czbie 25 osób ma przyjechać do Warszawy, 

Utworzyć tutaj komisyę mieszana, m ają  
u?bąć parow ie  CzerlunczaiLiewicz, S o a io r -P a -  

i Sosnowski. Są tc Polacy komuniści. Dwaj 
r ^ w s i  bvli adw okatam i przysięgłymi w Rosyi, 

zaś jest robotnikiem. W  związku % pvo- 
j^ tow anym  przyjazdem delegacył, depesza po- 

kwestyę techniczną, jak r.aprzykiad przy- 
unio lokalu na kancelarye, mieszkania i

o raz usła ła  raz  jeszcze, że bolszewicy nic- 
t r r k i u j ą  wymianą personalną, żądając

 ̂ • v | w u i a i  n  * v^v*v  ——r'---- v —
Za'lewski komunikuje, że n a  przedłożony 

. ,^ e z  m-niPK-t k n m i s v i  m ię -

syi międzymiriistcryalnej toczyły się głównie z 
sprawne ustalenia  m agistrali  kolejowych, ptzez 
które mają podążać transporty z repairyowany- 
mi oraz ściśle z n ią  związanych punktów odbior­
czych. Proiponowane przez bolszewików p u .k ty  
wymienne w Zv.ianłu i Oiev sku  jako związano 
Lk.dami kułejoweml z Równem, gdzie urządza. 
J u r  jeden z centralnych punktów odbiorczych, 
odpowiadają projektowi komisyi miądzymmi- 
steryakiej. Natomiast linia Połock—Molcdeczno 
ir.de odpowiada mu, g d \ż  drugi cen ira łny  punJtt 
odbiorczy miał się znajdować według pro jck‘u 
komisyi w Baranowiczach, to jest n a  linii Mińsk- 
Baranowicze. O ostatecznjrm w yniku obrad pod­
sekretarz stanu Dąbrowski wysłał depeszę do de­
legata Zalewskiego, k tóry  zaacaczyn że k o n rsy a  
iniędzyministeryalna aprobuje punkty w ym ien­
ne w Zw iahlu  i Olewsku, zgadza się n a  wymie­
n ioną dełegaeyę, dla której rezerwuje odi3owie- 
dirie pomieszczenie, nalega jednakże n a  utrzy­
m an ie  projektowanej m agi s r a l i  M ińsk—Bara- 
nowicze, zamiast P o łock— Mołcdc-ezno, oraz na 
uzyskanie zg o d y . Moskwy n a  niezwłoczne prze­
sianie k i lk a  wagonów z ofbdeżą, żywnością i c- 
pałem d la cbcrycń naszych jeńców w MmskU, 

toieńskn. W zakończer.iu obrad 
zę wicem inistra  Dąbskiego ze o 

której ten kom unikuje , że w 
sprawie reewakuacyi Joffe zgodził się n a  2 w re t  
mienia obywateli polskich, o ile o r f  zna jdu ją  
się w Rosyi, i odrzuci’ p r “jckf wypłacenia °d-

W y b o t  prezydenta Au&tryi.
Wiedeń. jPAT/ Dz.ś odbył się w ybór  prezydenta 

austryacfcióy tepuolik i zw iązkow ej.  O ddano 213 
głosów. T»zy k a u k i  by iy  n iew j pełnione. Absolu­
tna  w iększość Wynosiła 109 glosow. P rezyden tem  
•wybrano d ra  Micha a  Ha n isc h r  129 głosam i. 85 
g łosów padło na  daw nego  p rezyden tu  Seit/.a. P rze­
w odniczący  Zgrom adzenia  na rodow ego  o r  Weiss- 
k u c lm e r  podziękow ał u s tę p u ją c e m u ■ prezyden tow i 
za pracę  w  in teresie  k ra ju ,  poczem  nastąp iło  za ­
przysiężen ie  now ego  prezyden ta .

Dr l lą im sch  urodził się w  roku  1858. Nie n a ­
łoży ou d i  żadnej z trzech  w ielkich par ly i  poli­
tycznych .  J t s t  0 11 uczonym , k tó ry  za jm ow ał się 
najwięcej naukam i spolecznemi. Po w yborze  dr  Hai- 
liisck wygłosił m ow ę, w której dał w yraz  nadziei, 
że p rzy  uż j  ciu w szys tk ich  sił k ra ju  pow iedzie  się 
w  najbliższej przysziośei pop raw ić  ouccue bezna­
dzie jne  położenie Auśtćyr.

2 niego bolszowikom projekt komisyi 
jjiil^bisieryalnej, doraźrego wj'słania chociaż

jwapońnów z odzieżą, żywnością i opałem ; ezkoflowań, jeżeli mienie zostało Maszczone. 0-
w? cW y c h  jeńców naszych w Smoleńsku nie raz jak głosi depesza, że sprawa jeńców jest za- 
K*2ymano joszcze zgody Moskwy. Obrady konii łatwiona.

m u  jbm  m m m m  i is  i i i i s i i n
na L itw ę  S /odkow ą.

Polityka Paderewskiego w Lidkę Narodów.
(Tel. wł. M) Z Genewy donoszą, że 

^ h i e in a r a s  zaproponował im ie n k m  Litwy, 
s^ę wprowadzenia wojsk międzynato- 

n a  tereny, które m ają  być objęte „kon-
j /^ y ą  ludiową Ziemi Wileńskiej" 

K u^-in i'0 1 - iu i  grom adzą t u  dokum enty  przeciwko 
Pow ołują się między innem i na oświad- 

fcOty^.^aJeiewskiego, k tóry n9łV'i;at a!rt ^ pli-nazywał ak t Zeli-
V a ’> g0 skanda liczną ,  n iezrozum iałą aw&n- 
itle.!* Paderewski sifoi n ieustann ie  na w m  sa- 

®ianowisku, n a  jak iem  stal w chwili hi- 
p ^c2hego uścisku  z Waldernarasem.

*hcy n ie biorą prawie żzdregb ndzia la  w ko 
,5s2®h Ligi. do których Paderew ski powyzna-

cza] lud^i mało kom petentnych. P aderew sk i Dł8 
podjął żadnych kroków w sprawie dopuszczenia 
l ik ra in y  do Ligi. Wcbee żądań  państw bałtyc­
kich zachowuje się iu « n ież  obojętnie, ig n o ru ­
jąc  dobre stosunki pomiędzy Polską a  temi 
pańsiw ami.

IV5:sya bolszewicka we Lwowie.
Lw^ów (FAT) Do Lwowa przyjechała misya 

bolszewicka zamieszkała w lokalu Kasyna Na­
rodów ego.

msMjf :'aż3 i n a  panu.
Kupsnfiaga, nBeriiugske 'l^ideuue" donosi

z Helsiugiorsu: Rosyjsiiie pisma sowieckie do­
noszą, żo obecnie znajduje się w Itosyi d-i obo­
zów więzienuycn, w km rych przebywa bU.000 
oficerów 1 urzędników dawnego carskiego rz;niu. 
Przeu rokiem byjo takich obozow t^ łko 21, 
w klervch iizym ano 17.000 osoo.

d i i  t u e m  faoieiowfth k  L m ie .
Lwów (PA1) S .ra jk  cywilr.ycli robotników za­

jętych we w arszta tach  kolejowych we Lwowie, 
trwający od poniedziałku, zakonczył s:ę wczo­
raj. Robom,icy uzyskali 75 procent podwyżki.

\ ) I j .ok śmierci na bandytę.
Lwów ęPAT) Sąd wojskowy we Lwowie ska­

zał na k a rę  śmierci szeregowca Falkiewicza, z 
pochodzeniu Poiaka, wychowanego we wsi Do- 
brzenicy wśród ludności ukraińskiej, k tóry  był 
najpierw ochotaikiein b a n i  ukra ińsk ich ,  a pe­
wni służył we wojsku polskiem, wreszcie uc ekł 
do bolszewików, a  następnie na  czele oddziałów 

bolszewickich otrafcowal k i lk a  tam tejszych 
{joapo-dtarsy. w  BOiiize^icy. Dowódca DCG u ła ­
skawił Falk.ew.icza zam.eniając k a i’ę Śmierci 

} na  20-letnie ciężkie więziarie.
?

Pote fi?t P i s t i t
W arszaw a. (Tek wł.) Dowiaduję się, iż Grodno 

m a  być wyłączone z terenów objętych konsul- 
tacyę ludową w Wiieńszczj źnie. Grodno u.a byó 

i odi«zn przyznane Polsce jako ważny punkt 
; strategiczny.

Siosunki naukowe Fraricyi i Polski.
Warszawa. (PAT). Soecyalny korespondent 

„Tempsa* donosi z W arszawy: Propozycya
fran us - iego ministerstwa oświaty wysłania pro­
fesora Fortunat i Strowskiego, majaca na  celu 
naw iazam e stosunków naukowych między Pol­
ską a F rancyą spotkała się z wirlką sym patyą 
w naszych sferami naukowych. Podobno na u- 
niwersyielacn warszawskim i poznańskim ma ą  
powstać, ka tedry  języka francuskiego i lraucu- 
skięj liteiaturyw

o n MMMMM MtMWMBWWWIMia

^aryKa odrzuca propozycyi wsi^ienia uo Ligi
. I«a ■ . M
ś $ ! ?  (PAT) Radio. Z a p ro sz e n ie  p rz e z  Ligę 

Stanów Z je d n o c z o n y c h  ao  wyslac.ia
o-^ łą6r. Następcy1 do komisyi, zajmują;c-j :

^Uca rozbrojeniem zostało przez Amerykę o u- ■ Ccimca.i
i  su nu u B

Warunki Ameryk).'
W arszawa (tel. wł,). Londyński ko ro -?^ ,  

P>a.vy skiej ąLioo. to uoiiosj. z o p o d : ; ;  ;c ■ * o 
do F.uropy aa a c u  cc.u zbadenić 

m  E u ro p y  ao A m e ry k i  w dzijraliiilsfep
; n -
SuO-

IM»C i .o w w eg o .
Znowu, jak  to dość częl-o si? zdarza w Pol- 
0, inna  icieioniczna z W arszawą n i 1 do pis u- 

— praw dej d o b n io  z powodu śnieżycy. To 
ż zak.d,wie część wiaaoruości zdołaliśmy po- 

cn\.ycłc i pedać do wiadoa cści publicznej.
Kic-nyż loarcsicie nosze linśe hlcfj.iiczr.e za- 

Lriuują się i  przestaną uiegać zbyt częstym zer-. . x*

jc
te

w iri icm lf

£



Z m n r c i a r ijo  p c l i i y c z n e .

P ra g n ie n ia  B ia ło ru s in ó w  
p o łą c ze n ia  z  P o ls k ą .

Kraków, 10 grudnia. ,
fn") Do W arszaw y, Jak wiadomo, przybyła de; 

legacya białoruska., złożona z k i lk u n as tu  osón, 
a pochodząca z ziemi Mińskiej, Witebskiej i Mo 
hyłcwskicj, Delcgacya ta w ystąp iła  w tych 
dn iach  na w ielkim  „wiecu w W arszawie, a jed­
nocześnie złożyła wizytę u  Naczelnika Państw a, 
u  m arszałka Sejmu, u  p re zy d iu m  rady  m in is t­
rów, u ambasadc-.ów francuskiego i japońskie­
go. Przedstawiciel Francy i przyjął delegacyę 
nadzwyczaj życzliwie i oświadczył, iż ze swojej 
s trony  jak  najprzychylniej poprze wystąpienie 
Biaioj Rusi c wyzwolenie z pod władzy sowie­
tów. Poseł japoński przyrzekł również swoje 
poparcie i zaprosił delegacyę bia łoruską n a  o- 
b iad  w poselstwie.

In teresu jący  jest m em oryal, jak i  B iałorusin i 
przywieźli zs sobą do W arszawy.

,,Z iem ia Białoruska — brzm ią słowa memo- 
ry a iu ,  — jęcząca dziś pod najstra.szniej.szem ja ­
rzm em , jak ie świat kiedykolwiek widział, ślę 
b ia tn ie  pozdrowienie szczęśliwej, — bo womej 
Polsce.

,.Z narażeniem  życia własnego i rodzin n a ­
szych, zdołaliśmy w największej ta jem nicy 
przed w regiam  zebrać pod petycyą 15 tysięcy 
podpisów ludzi wszelkiej w iary  i narodowości, 
a  w ięc Białorusinów, Polaków , żydów, Tatarów , 
przem aw iających  nie tylko za siebie, ale i w i- 
m ien iu  w szystkich mieszkańców ziemi, dziś 
k rw ią  i Izami ociekającej, a sam i jako delegaci 
przedarliśm y się przez granicę, aby prośbę b ra ­
ciom niiszym do W arszaw y zawieźć i ludom  
cyw ilizowanym obwieścić.

„Frzed paru  m iesiącam i z najw iększą ra d o ­
śc ią  i upragnieniem , jak  zbawicieli i zw iastu­
nów wolności, oczekiwaliśmy zastępów, zbliża­
jących się do kra ju  naszego zwycięskich-wojak 
polskich. Lecz zam iast  wybaw ienia grom spadł 
n a  głowy nasze.

„Zostsł podpisany w  Rydze pokój i k ra j  nasz 
wydany, został w'rcgom bez naszej woli, bez u- 

. działu naszych przedstawicieli. Jak iem  praw em  
n am i bez nas się rozporządzają?

„K raj nasz przed laty  dobrowolnie U n ią  z 
Po lską się połączył, nigdy przedtem rosyjskim  
nie będąc. Pod wspólnym dachem Rzeczypospo- 
litej żyliśmy w krotnicj zgodzie z górą  G00 lat, 
zanim wspólni wrogowie nasi Rzeczypospolitej 
naszej nie lczcłarli. Synowie ziemi naszej współ 
nie z Polskam i, wspólnych bronili  gran ic  daw ­
niej, — chcą bronić i teraz.

„Sejm zm artwychwstałej Rzeczypospolitej, w  
k tó rym  dotychczas posłowie Białorusini nie za­
siadają ,  an j tern mniej w ysłannicy tego Sejmu

Słr. i

F E L J E T O N  M U Z Y C Z N Y .
Ecnccrly: CriJesity „Związku muzyków'*, wteli- 
nistki Maryi Cataui, pianisty Ansorgejso. Z pol­

skiego związku muzyczno-pedagogiczncgo.
Setnej pięćdziesiątej rocznicy urodzin Beełho- 

vena, poświęcili filhaiinc-nicy krakowscy swą 
pierwszą, w tym sezonie, prcdukcyę — k tó ra  
sio ąćbyia na  scenie tea tru  im. Słowackiego, a 
R e, jak w sezonie ubiegiym, w teatrzyku  ..Ba­
gatela ' '  — a  jak  wieści nas dochodzą z odnoś­
nych sfer kierowniczych poświęcą i innym  dzie­
łom tego ty tana  twórczości muzycznej, parę dal­
szych produkcyj. — Związek muzyków, dosko- 
na  emi p ro d u k c ja m i swemi, w sezon e ubie­
głym, zyskał m ir  i uznanie  w szerokich sferacn 
m elom anów ule tylko krakow skich  lecz także i 
z poza murów naszego giodu. dążących na kar 
żdą  jego produkcyę w pokaźnej liczbie — zasiadł 
n a  scenie T ea tru  im. Słowackiego w niewiele 
zm ienionym  składzie. Zmiany, dały się zauw a­
żyć w .obsadzie  niektórych instrumentów środ­
kow ych craz w obsadzie chóru skrzypcowego. ~  
Z m iany  te jednak, nie zaznaczyły się ujemnie, 
n a  ogólnem brzm ieniu  zespołu. osłabiły tylko w 
.mi ni mc-In ej mierze — sadzę —  chwilowo jego 
spoistość. Po k i lk u n as tu  próbach i przy ogólnem 
zgra.niu się. wpłynie to niewątpliwie n a  korzyść 
ca.ości. daiąc postęp w rozwoju tej wysoce 
sym patycznej instytucyi, k tó rą  należy otaczać 
najczulszemi względami i poparciem, jako 
w ażny czynnik kultura lno-m uzyczny za­
zna jam ia jący  ogół. z dziełami twórczości in- 
s .rum ei.ta lne j  a m ającej dac w tym sezon.e ca­
łek sz tan  twórczości nowoczesnej muzyki sym- 
foniczn-ri pod k ierunk iem  wybitnych muzyków 
miejscowych (kap. Walewski, Górzyński, d r  Ja- 
chim e tk i  i  i.), a  także i zauricjsioiw ych. z,e o r­

^O SIEC KRAKOWSKI*

na  kcnferencyę pokojową w Rydze, n ie  młeli 
pr„v. a, nie py ta jąc  nas, mieszkańców Biam ru- 
ni, k ra ju  naszego w fęce wspólnych wrogów 
naszych i wrogów ł i# z k o ś d  całej oddawać.

„W  im ieniu  Białorusi nie m a  p raw a przem a­
wiać żaden przedstawiciel jak ie jś  wymyślonej 
sowieckiej Białorusi, an i  Joffe, an i Czerwąa- 
kow, ani żaden inny.

„Jeżeli na  to wszystko milczy Liga Narodów, 
jeżeli milczą inne cywilizowane chrześcijańskie 
mocarstwa, to jednak  P o lska  milczeć nie powin 
na. Niech szlachetna in lcya tyw a Naczelnika 
P ań s tw a  i jego obietnica, że m ieszkańcom  zie­
m i naszej. p:zez usta  jej swobodnie wybranych 
przedstawicieli, d an ą  będzie możność o losie 
swoirn sam ym  zadecydować, obietnica, uch w a­
łam i Sejmu warszawskiego potwierdzona, bę­
dzie spełniona.

„Przyjechaliśm y tu do stolicy, aby im ieniem  
całej ziemi białoruskiej błagać rząd Przeświet­
nej Rzeczypospolitej Polskiej, aby posłom pol­
sk im  w Rydze dany był kategoryczny zateaz pod 
p isyw ania  pokoju, zanim uznana  przez obie u- 
k ładające się strony w punkcie pierwszym pre- 
li tn inaryów  pokojowych ryskich, niepodległość 
Białorusi, — ciałem się stanie. Zanim : po p ier­
wsze: nie będą ściśle określone wschodnie g ra ­
nice Białorusi, k tó ra  co najm niej trzy byłe gu- 
beunie, Mińską, Moliylewską i Witebską, jako  
zamieszkałe zw artą  m asą  przez Białorusinów, 
obejmować winna, opierając rubieże o mocne 
linie Dźwiny i Dniepru; pow tóre — zanim  bol­
szewicy wojsk swych czerwonych poza granice 
nie wyprowadzą, i potrzecie — zanim  wybory 
n a  B iałorusi dokonane nie będą, — błagamy, 
aby  w razie potrzeby te kategoryczne żądania  
pojskich delegatów zastały poparte czynem o- 
rężnym, a ludy białoruskie jak  jeden mąż po­
w staną  do pomocy: Kobiety, s tarcy  i dzieci po­
magać będą.

„Dziś wróg młodzież naszą  przemocą zabiera 
w so-ldsty. Opornych rczstrzeliwują, n iepew ­
nych wysyłają n a  wschodnie fronty, a  do k ra ­
ju  naszego napływ ają  coraz nowe hordy kom u­
nistów. Moskali, Chińczyków. Niech się n ikt nie 
łudzi na  swaecie. Pokoju  w Europie nie będzie, 
dopóki Polska, złączona na nowo z Białorusią, 
nic będzie na  ty le  silną, aby jej n ik t  zaczepiać 
nie śm iał. Myśmy z Bołszewii przyjechali,  tam  
kom uniści z pokoju drw ią  i o twarcie o wojnie 
m ówią i do niej się sposobią. Z najgorszych wy­
rzu tków  naszego społeczeństwa,, a  przeważnie 
z elementu, przysłanego z głębi Rcsyi, armię, 
k tó rą  m ianem  białoruskiej nazywają, do w ałk i 
z Polską szykują.

„Nasza dzisiejsza niewola, jest waszą ju trze j­
szą niewolą, bo nad  naszemi i waszemi głowa­
mi Moskałę i P rusacy  ręce sobie podadzą, aby 
znowu nas wszystkich w niewolę zaprządz.

,,Dziś chw ila ostatn ia , aby, om awiając w szcze 
góćach w arunk i  pokoju, błąd w Rydze popełnio-

k iesira  sr.rosta tem u  zadan iu  nie m hm  naj-
mniejszei wątpliwości, zna ąc iei sk ład w ogól­
ności. c raz  szczytne aspiracye wielu zasiada- 
iących w orkiestrze wybitnych artystów-muzy­
ków miejscowych, których m am  zaszczyt znać
osobiście.

Trudnego i niewdzięcznego zadania, przodo- 
\v.an a  pieTwszej produkcyi — k tórą  pragnęliby 
słuchacza w Krakowie, zamsze ostro i bezwzglę­
dnie sądzący, mieć bez zarzutu  — podjął się dyr. 
Bolesław W a liek Walewski, na k tórego  b a r ­
kach spoczywały i w poprzednim sezonie t ru d ­
niejsze a mniej efektowne zadania. U talen tow a­
ny ten kapelmistrz, prowadził zastęp swój przy-, 
tomnie. czuwając w miarę, nad  całością i s ta ­
ra jąc  się wniknąć w styl Beethovenowski taki, 
jakiby on być powinien i lak im byśm y go mieć 
pragnęli. — W tern czuwaniu n ad  całością zda­
rzyły się drobne niedociągnięcia, lecz ogólne 
w rażenie z piodukcyj, było r u d e r  doda nie i 
wielką sym patyą w Kraków ie cieszącemu się 
muzykowi, przyniosło jeszcze jeden liść w aw rzy­
nowy, do tylu już zdobytych. Walewski n a tu ra  
szczera, głęboko muzykę odczuwająca ta rg a  swe 
siły i zdolności w pracy kapelm istrza operetki, 
lctorą m usi spełniać w dzisiejszych ciężkicn 
czasach dla kaw ałka  chleba — podobnie jak i 
drugi, również wysoce uzdolniony i rokujący  
nadzieje m uzyk p. Górzyński — i dlatego nie 
zawsze może dociągnąć produkcyę (orkiestra- 
listów pracujących także z r e s z ą  w dziale ope­
re tkow ym  lub lekkiej muzyki, zawodzie) do p a­
tosu poważnych i ciężkich klasycznych u two­
rów.

Trzeba dla m uzyka tego, stworzyć poważne 
pole do działania: — oper?, a będzie nain woino 
żądać odeń tego czeao nieraz się żąda.

W ykonanie  „Eroik “ byio w tych w arunkach  
n ad e r  poprawne, a  akom panL inenr orkiestral-

Numei 3*®,

ny  napraw ić , a swobodnie w ybrani p rzed s tf ,  
ciele mieszkańców ziemi Białoruskiej n' ec ^  
nie, jak  przed laty, uchw alą  wdeczną łączne-" 
B iałorusi z Polską, ku chwale, zgodzie i szc. 
śliwości obu narodów i ku zapewnieniu trwa 
go pokoju w Europie". . ,

Powyższy m e m o r y a ł  15.0C0 B i a ł o r u s i n ó w  J 
— zaprawdę — głęnoko wzruszający. Nieza" 
dn ie  polska delegacya w Rydze zrobi w feł 
s ty i  wszystko, co zrobić będzie można.

Ale n a j w a ż n ie j s z ą  w y d a j e  się dziś r ze cz ą ,  
przekonać ententę, że Białoruś cała cćąży 
dewszy&tkiem ilo polski. Czy d a  się p-zskon^ 
Lloyd George? Czy d a  się p r z e k o ir a ć  R a d a  LC 
Narodów? ~

0 stosunki poiSMi-yiułińSKie.
Przebj-wająca w Warszawie kolonia gruzin* 

ska zainicjowała otwarcie gruzińsko poiskaeg 
klubu.

Otw arcie kluDU nastąpr w dniu 12. bm
Sprawie tej jeden z przedstawicieli GrtrzD . 

Polsce inż. S. Kur ulisrwili, żremy w ojczjZa i_ 
swej literat pod pseudonimem S. Tajponi, P9 
święcił u tw ór pt. „Nowa Ju trzenka", w kmO 
między innem i pisze:

„jeszcze tak m euawno, gdy odwieczny ” 
ryczny wróg gnębił i  ciermęzył dwa oL-arne i 
cerskie narody, daleka była myśl, że za c*lW,0. 
wzejdzie słońce, którego gorące .promienie * 
zerwą więzy niewoli i  w bezorzeż. j m  
rozlegnie się ł r jm n  tryum fu  wolności i CjCIlĈ , 
szczęścia. Wolność poczęła się w mękach, ai&P’ 
kojacli i we Izach. Cierniami i przeszkoda b* 
usiana była jej droga. Leciz wielkim duchem ' 
pancerzowe narody  wysoko wznosiły sz.and ^ 
walki. I d roga daleka do wolności usiana by* 
kośćmi poilegiych bohaterów i k rw ią  zroszę ‘ 
I promieniste, gorące słońce wolności przyzyft._ 
to i  pieściło ich. Była to bajka, b;ęki-na k a ^ 
wieczności. I w przepiękir.ych złotych snach W ^  
narodów  błyszczały przecudne gwiazdy n0“ve^  
spokojnego życia, gdzie mema kajdan , łez i 
woli. A teraz, guy skutkiem  komeozności 
rycznej los znowu zbliżył ie dw a bratnie naa°,Aj 
n a  drodze budownictwa własnej państw owo^, 
w celu ich zbliżenia tu ta j tw  stolicy rycers*-* 
Polski otwńera się Gruzańsko-Polski Kiub, Ja 
pierwszy zaczątek ir.aerczerwaJny ch wi?2 

przyjaźni łączących je z sobą. . ^
Spodziewamy się — kończy poeta Gruzyi .. 

szerokie koła polskiego społeczeństwa zrcZ':UJI1u 
ją  dążenia i znaczenm tego klubu  i dadzą . 
możność rozkwitu i  stania n a  wysokości sW i0- 
zadairia dla wspólnego dobra tych dwóch D■ ^
dów. Niech pomost, k tóry  będzie z a w io ?^ ^  
{Kimięzy Gruzyą i Polską w postaci Gin'410 ^  
Polskiego Kluku, będzie usłany kwiataniL 
żv;e i trwa jaknąjd łuże j!

r>';
ny; do pięknie przez p. B a ru ch a  wy.Konfał W 
„R om ansu  skrzypcowego F-dur". obfi',0‘y'  .cpi 
m om enty  u jm ujące  słucnacza d l a . *P‘al jppjś 
o rkiestry  oraz dyrygenta. — Do uśwae[ 
tej produkcyi p rz jc z jn i l  się w bouatei 1 ent, 
prof. dr Reiss, doskonały i ulubiony Pr  ,turz® 
k tó ry  po rozpoczynającej produkcyę uvv )VV:.p4 
„Egmont" wypowiedział świetnie u ' ° ' !g eetb°' 
pretekcyę o  twórczości symfonicznej »
vena. - a

Z  soFstów popisujących się w sali boa -. jj. 
zaproszenie ruchliwej dyrekcyi koncert vVJoli' 
BuiaiiiSkiego, usłyszeliśmy u t a l e n t o w a n ą  cer' 
n islkę  p. Maryę Catani. R eklam a przed  ̂ ^  
tow a utalen tow anej ar tystk i,  robiąca z 
najniepoiuzebniej cudów ne dziecko po- 
przesadziła w pochwałach. — Na e^tra nleń' 
znałibmy sym patyczną i dystyngowaną t p^y- 
ke, k tó ra  program  wykonała poprą 
stąpnie i dający się spokojnie wysłucha*-- . 
sób nie zdradzający ani demonizmu 
karkołom nej wirtuozyi. Gra jej — ua ąiep1̂  
i  cennym ins .rum encie  — posiada Wi« 
ze względu na  żywy. drgający uczuciem 
tyle buchający żerem tem peram entu . > n nor 
odczucia. — Ton to śpiewny uczuciowy- ^ i . 
biecy, zwłaszcza tam, — gdziie kantyt
śpiewną i spokojną Unią. „ąnei s t

P rodukcya  młodej bądź co bądz goert a 'iIł*i 
szer.ia ar tystk i  przyniosła piękny k o n c  „ j s l  > 
yivaiaiego, u tw ór dawno nieslyszany ^  
estrady, koncert d-mol VieUŁ.teinpsa ‘ ak°‘ 
lodye cygańskie" Sarassatiego. fc;i ' ,€l. .jeżY*, 
paniował prof. St. Lipski. W skutek 
go przestrzegania w ykonania  części ^ p i ic z 11 
powstały drobne nieporozum itn ;ą  u ^  jeżp.,
Sci, k ióra  nie mogła zoryentować się, cz
przyszłość winna dyrekeya unikać, Vri 
źniejszy d ruk  program u.
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Tytko zupełny pokój uleczy Europ?.
Mowa Lloyda Geurye’a w

Londyn, 9 grudnia.
Lloyd Gcorge wygłosił w związku przemysłów 

« w  angielskich mowę o gospodarczych s tosun­
kach w Europie. Między inenn  pow iedz ia ł : , P ań  
SLwa europejskie saarajk się wydobyć z ciężkiej 
sł’Uiacyi f r .an row cj tytko wybijaniem nowych 
banknotów. Nikt jednak nie potrafi długo nosić 

plecach w orka papieru, Europu jest na dro  ̂
do bankructwa. Nie może bowiem kupować 

sńi sprzedawać. Europa stoi przed nasz® wysta- 
zaS im cn ę nejrepszemi towarami, jakie 

^ i a t  mo>że produkować Stoi ona jednak w la-
■n i. immiiri— n

Związku Przemysłowców.
cLinanach, mając kieszenie pełna papieru. Musi 

•pizc-cież E uropa  zdobyć sobie stanowisko n a  
giełdzie świata.

Z charakterysiycznym  ruchem  ręki, oznacza­
jącym  równocześnie pogardę i zwątpienie, Lloyd 
George żakończył: „A przecież niektórzy jeszcze 
s U z ę  naiwnie, że im biedniejsze będą k ra je  eu­
ropejskie, tern bogatsza będzie Anglia. Najlepszy 
środek sanacyi stosunków gospodarczych Eu- 
tvpy stanowi pokuj. Trzeba się pozbyć ludzi, 
którzy się k rzą ta ją  po świecie z konew ką nafty, 
aby podsycać ogień wojny!“

*j3i vr»
wigrrŁ, — aawj

Piątek

Zapas produktów naftowych za 13 miliardów
leży bezużytecznie w  kraju.

Fatalne skutki etatyzmu.
{Farszowa, 9 grudnia.

(Teł. m s l.) Na posiedzeń u r a d y  głównej cen- 
:ralr.ogo związku górnictwe, przemysłu, han d lu  
1 Lcansów, które odbyio się wczoraj, ustalono 
‘aKdzy innerni. sensacyjną yvręcz rzecz 
*6 cbecnie lczy w Małupclsce za lii miliardów 
f r"dukt6w naftowych, kiórych nie możra wy­
wieźć ani sprzedać z powodu braku trządzań 
■Bicriiottv6ii.

W poł roku  tem u m ożna było sprawić te urzą  
^7«nia w dostatecznej mierze do swobodnego 
Przesuwać ia  ropy do rafineryj, a  z rafineryj do 
gran Ły. kosztem dwćcn miliardów. Gay n a  ten 
vTdatok się nie zdecydowano w swoim czasie, 
MUeerue — w dobie ogromnego spadku waluty poi 
6kiej właśnie wsku.ek b raku  eksportu  — rńetyl- 
Ło nie m ożna sprzedać nagromadzonych zapa­
sów produktów naftowych za 18 miliardów w 

walucie lub za potrzebne n am  towary —* 
Icz rie m ężna także wydobywać dalszych, pro­

duktów  naftowych w ilości, odpowiadającej wy- i 
dajności naszych kotpalń, ponieważ nagroma- j 
dzone zapasy zapełniają m agazyny i siłaAy za- • 
rówro kopalń .jak rafineryj. Vź ten Sposób do- 
brcwóinis wy chlaliśmy się częścio wo z rynków 
zagranicznych i opróżniliśmy fair miejsce, które j 
tymczasem inni zajęli, sami zaniechaliśmy mo­
żności popraw ienia naszej waluty eksportem 
naftowym, a nadto zatamowaliśmy sobie w łasną 
produkcyę.

Jest  to skutek  etatystycznej, b iurokratycznej 
gospodarki, równie mało sprawnej jak pozba­
wionej imieyatywy. Oczywiście, nie można juz 
teraz poprawić zła, które się stało, lecz należy 
polepszyć stan rzeczy na przyszłość, inwestu­
jąc urządzenia  transportowe dla naszego prze­
mysłu r-aftowego, k tóry  bez nich nigdy nie zaj­
mie .odpowiedniego miejsca na rynkach zagrani­
cznych i  w naszym bilansie handlowym.

g j ?  f  i U Z I  I \ i  f l  S Z JL i  H i t  i  G O .

„ C i e p ł a  w a ó w K a 1

Komedy a w  3 aktach M. Bałuckiego.
I znowu poczciwy B riuck i  przemówił do nas  

2 Po, alarnej sceny, przemówił, jak to on zwykł. 
*— nieccyinyślnym, ale zdiowym, jędrnym , a  
6wego czasu tak  złośliwym językiem. jŚlośłi- 
v'Ość ta robi dzisiaj wrażenie nieszkodliwych 
*ksó\v dziadunia, k tóry piorunując, podnosi na 
^ '&t laskę na  to, aby — puknąć nią w podłogę.

a n i  laska dziadunia, ani czcigodna jego o- 
s°kat nie straszna już nikom u. - 
. Lak samo i jego „Ciepła, wdówka" wystygła 
3hż dzisiaj zupełnie, — przynajm nie j jalto da- 
Il’c tea tralne. Takie typy, jak  Pusz, s tro jący  się

C h w i l a  W * * - "
K & l e t i & a i w t :

N. M. P. Loretańskiej 

Wschód słońca: 8 27.
Zachód słońca: 3 33 

Długość dnia: 7 40.
TEATF IM. JULIUSZA SLOWACkU.ua

Piątek: ..Orlarkc".
Sobota ncDoł.: Ncc iv/. Mikolaia'

Wieczór- ..Criatko1,
Niedziela ropo!.: ..No? św. Mikoiaia".

Wieczór: ..Wielki człowiek cio małych interesów". 
TEA TK „DAGALEEA*' 

j Piątek: ..MerdałspkTj. 
i Sobota dopoL; ..Daiń o szczęściu".
• W ieczór: ..Magdalenki".
! Niedziela popcl.: ...Moralność psfci D uUkior. 

Wieczór: „Dobrze skrojony frak".
TEATR FOWSZDdHNT 

Piątek: ..Kwiat pr.prcci".
Sotota popoł.; ..Chata za wsią", (dla uczniów szko­

ły bandiownL 
Wieczór: ..Cienia wdówka'*

Niedziela popoł.: „Baby".
Wieczór; ,,bal w operze".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h
Piątek: ..Prymas cyganów".
Sobota: ..Figlarne żonki".
Niedziela popoł.: ..Polska krew,l‘.

Wieczór: „Prymas cyganów".
Wił KŁADY W DOMU ARTYSTÓW (V U r,

w  zarządzie krakowshiepo Związlrn SiLialJR. 
Sobota L. Skoczylas: „Mistycyzm Cypryana Nor­

wid a" cz„ 1-sza.
Niedzrgja. J. Flach: ..Stawne mistrzynie miłości", cz.

6 - ta D ra b in a  Cosel.
K G L L EG iU M  W YKŁADÓW  N A U K O W Y C H  (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A R L 39L.
Sobota prof. dr J. Reiss: „Rvsznrd Warner i jego 

reforma cpery" (z iiustr. muz.l.
ODCZYTY W MUZEUM PIUJBifti SŁOWEM 151 D ra 

BARANIECKIEGO.
Sobota, dr Wiktor Kuźniar; ..Geologia ogólna Pol­

ski", cz, I
— O —

Otwarli cfersftstj waralsp.

, Nstonvas t  jako uznanie  d la  sprawności orga- 
a iza,.orskiej zapisać jiależy, spraw ne rozloko- 
rLn:.e publiczności ‘n a  koncercie Ansorge gt>, 
r ^ r ą  z n u m era tu ry  miejsc tea tru  im. Słowac- 
^ieao rozlokowano bez t r u d u - i  zam ieszania w 
aa'i! S c k o ia .
„ -IhHGrge. staryr nasz znajomy z czadów przed- 
^■°)ennych, a r ty s ta  dużej miary, m uzyk poważ- 

w sposób niezwykle uroczysty pojął swój 
cHat dzie. Bethovenow skich, a 

Łffcbic.knei sonaty  appasionaity, 
y^s.estryą dawno

szczególniej 
zi yranpj z

tryą  dawno n iesłyssaną z naszej estrady. 
"O p ian is ta  piarwszcu-zydny, a muzyk rnyśłą- 

£  ° wysokiej ku lturze  artystycznej, dał pro- 
skpńczoną pad względem ni iiz>y:źny n ł 

0Runicznym, o koncepcyi odbiegającej znacznie 
" P iudukcyj vvirtuczów. Cechov\ąły je spokój, 

Lga. nam ysł i przejęcie się dzieiami wieikm- 
Pubłiczność przyjęła znakomi-

nieprawnie w  ty tu ł  barona, paria zdechlaków 
rabaryńsk ieh , szlagon Łapi9zewski, et tu tti  
ą o a n t i  — należą do zamierzchłej przeszłości, ra 
zem z cioteczke Strońską, bogatą wdówką, u s i ­
łu jącą  powetować sobie w druaiem  małżeństwie 
— zawody pierwszego, a  nawet — co jest mniej 
spaaczne, -  polującą n a  wdafrjego siostrzeńca. 
_ Keżyserya „Ciepłej wdówki ‘ była bez za, zutu, 
a  wykonanie zupełnie poprawne. P an  Grolicki, 
jako zblazowany baron, wykazał, że tego rodza­
ju  roie najlepiej odpowiadają  jego talentowi. 
Bajrdźo dobrze .wywiązała się p. Żula Zalewslra, 
v ’ roli wdówki. Jijdo w tem dużo dystynkcyi i 
dysk ie tnego  liryzm u i tnafnic podkreślanych, 
ńiomontów charakterystycznych. Pann ie  Pobóg 
aaJecaaay .usilnie więcej natura lności,  której 
b rak  dyskwalifikuje kc-ćdą ar tystkę  do ról niai- 
wnych. P. Magnuszewski był bardzo inriyin, 
szerokiej natUiiy a tkliwego serca malarzem, a 
p. Klićztwsłci diii kap ita lny  typ st3rego szlago­
na w żałobach, Poczciwego, zgorzkniałego nieco 
scnsata-lckarza. pi^edsaawił nam  p. Kalinowski. 
Słowa pochwały należą się również pp. Sarno­
wskiemu, Rewskiemu i Jaw orskiem u.

E. Krraml&ws&i,

R ektorat  zawiadamia, że uroczysta i na ii gofra.- 
cys roku  akademickiego odbędzie się dn ia  2 

; stj cznia iy21 r.; w ykłady rozpoczną się unia  4 
I stycznia 1921 r.
i Wpi^y na wszsyfkie wydziały m a g  się zakoń- 
; czyć 1.5 s tvczm a z wyiaokiem w e u ćw  n a  pierw- 
! szy rok medyczny, które ze względu n a  ,.nume- 

ru s  clausus"1 zam knie się 20 g rudn ia  r. b.

U
G g i a ń - M ś c i c i e l
Dramat w 5 aktach. W g ównych 
rolach artyści i artys.ki z tilmu 

,AtroUyta“. Ponaaio komeoya.

Mm
Z882

■4 k la s y k a .  — 
m anistęt&ij m anis ię  — jałc n a  iO zasługiwał — citp to  

“ •yacyjnie.
Apfężkie obecnie czasy. jaRie w skutek  wzmaga- 

ei się drożyzny p, zeżyw aj,  nedagogowie rnu- 
ży-pZlli obojga płci, zmusiły „Polski związek inu- 
®l>.Łno- pedagogiczny, stowarzyszenie krabow - 

nauczycielstw a m uzycznego ' wszelkiej 
wboryi — (które to towarzystwo należy od- 

jj jńić od Związku muzyko w) — do podnićsie- 
m in im um  ‘wynagrodzenia za lekcy® od gó- 

g, — o 30 proc., co czyni obecnie Mk. 75 za 
— z tem, iż renom ow anym  pedagogom

podnieść wyżej. Analogiczną uchwałę,q„ . . .

Kino „G P IE I(A “ , Zielona 1 7 .

Ubranie żakietowe
za 5.000 MKp. do sprzedania. 

Wiadomość: ui. Czapskich L. 1, Ul. p. 
oficyny, drzwi L. 38.

SCBlpcrterów, kofporferki
ro zn o s ic ie lk i i rozna& iuieli

v'.Vższa.iąrą h e n o r a r r a .  p o w z ią ł  t a k ż e  Z w ią -

Pi^Szawie 3fcry kszaiłcące 
sztuce muzycznej prry

Pedagogów warszawskich. Ponieważ w 
s , \ ą  dziatwę w 

it iu i ,  t t i ic j  i.,i...»ięIy t.o bez sze- 
hio^Lia, przyjm ą nowość tę także i K r a k o d s -  

*>ez szem rania. S tan isław  Bu^faa.

na warunkach stałej pensyi p  r z  y j m  i o  
„ G o n ie c  K ra k o w sk i? . 

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4 - 7  
w Administracyi. „Gońca Krakowskiego*4, 

J u n a . e  w s k ie g c  7 , 1. p .

B w  o pizwsci ftetsiisj M tj,
r Z Berlina donoszą, że niemiecką prasa  giełdo­

w a  przepoy.iada Pclsc?, P f f lE lo  trudnych obe­
cnie warunkó.i ekonomicznych. v sp an ia lą  przy- 
s.złość ekonomiczną.

,.Bórsen-Kurier“ pisze: „Nie ulcgs żadnei w.ąt- 
pliwości że z pośród w -zrs lk ich  państw , u tw o­
rzonych w czasie wojny wszcchśw atowei, Pol­
ska, w znaczeniu cgómo eurepejskiem zatinie 

j pierwsze miejsce dzięki swym nakuralnym bo­
gactwom. zdoir iściom naiodowym , rozwoju i 
przemysłu, z czem niusi się liczyć Europa Za­
chodnia. Kapitały będą ogniwem, łą-ośącc.n Eu- 
-icpe zachodnią  z Polską, która będzis •l>star- 
czać suucwców, swoje wyroby i produkty  ro l­
ne."

—  O —
R e fo rm a  ro ln a  w L itw ie  Ś ro d k o w e j.

W najbliższych dniach Tymczasowa Komisy a  
Rządząca Litwy środkow ej zatwierdzić m a  p ro ­
jek t  reformy rolnej.

— o —
; P rz e c iw  g e n .  B a łach o w fczo w * .

Klub sejmowy ludowców żydowskich wystoso­
w ał żądanie im em o w cn ia  g^.icrata Baiacliowi- 
cza z jego sztabem i świtą w Wjarszaw !e oraz 
oddania ich pod sąd, —  jak pisze pras?. ż a :g .  — 
za rzezie { pogromy urządzone p:“ cz armfę B a-  
łachcA iiza  wśród żydów n a  terytoryach pol­
skich.

i M S I  OtpiZŚ l®8 BOltóiŚi
(m-mj liciszen ickie-pism a donoszą. :?c- r Sow- 

,n a ik o m “ pc-lecił głównemu .yojer.Romu sowie­
towi. 'wypracować w jak n a ik rć ts jv m  czasie 
p io jek t orgęnizacyi wiei.k.cj flo.y po w ie irzŁ j i  
której, istnienie iesy konieczne dna bezpieczeń­
stwa repuLliki sowieckiej. Trepki pq-.lt••zimuje 
ten plan i zapewnia że poczyni się >Vsz>.sHia 
pjotrzti.ne zarządzenia uniożliwiaiąc? czerw cnej 
a im ii  korzystanie tuż w locie '1921 roku  z uśiuS 
sianej floty powdelrznei. Fiftfcsor Łomonosow, 
pj-zebywajapy obecnie w iL-ilmicL o;rzym.-l po­
lecenie zamów iorra w- niemitolficu fabrykach 
potrzebny eh motorów.
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Bolszewicy n;e uznaV? lekarzy.
W  m o s k i e w s k ie j  „ F r a w d z i e "  z a m ie ś c i ł  a r t y j  

k u . k o m i s a r z  cc h rc .n y  z d r o w ia  S ie m a s z k o  w  
& ić r j  m  a s k a z u j e  n a  ź ie  z o r g a n i z o w a n ą  p r s c ę  
w  s a 112. tor.yaeh i p o w ia d a ,  iż g łó w n a ,  p r z y c z y n a  
z łe g o  s ą  le k a r z e .  K ie r o w n ik i e m  s a n a . o r y u n i  p o ­
w i n i e n  b y ć  \ i= i :n o v . i c n v  r o b o tn ik ,  a  le szcze  le­
p ie j  ro t* . in ic a .  s o s p o d r n i  c b z n a i o n i io n a  z p r a k -  
t y c z n e m  ż y c ie m  i  d o m o w e m  gofspodarst-Ącm.

I

Chłopskie rewolty w Słowacy}.
(m -m )  W  u b ie g ły c h  d n i a c h  p r z y s z ło  w  nio-  

r a w s k .e i  i - ło w a c y i  do w ie lk ic h  rc -z ru c h ó *  a -  
g r a r a y c h .  l a k  czescy la k  n ie m ie c c y  c h ło p i  s t a ­
w i l i  o p ó r  woist-ai, k t ó r e  c h c ia ło  ro z p o c z ą ć  rc-  
k w iz y c y e .  „ L e a i c n a r z ó w " p rz e p ę d z a n o .  C h c e n ie  
u s i ł u je  s ię  t a m  p o d b u r z a ć 'p t z e c i w  c h ło p o m  r o ­
b o tn ik ó w ,  .aby ci o s t a t n i  p r z e p r o w a d z i l i  r e k w i ­
z y c j e  n a  w ł a s n ą  r ę k ę .

S ą d  O k r ę g o w y  z w a ż y w sz y ,  żc s t o s u n e k  p r a w -  I i*nnów“ a  w  sobotę „F ig la rne  żonki**. W  nSe<J*|e£ 
u y  u r z ę d n i k a  d o  p a ń s t w a  n a leż y  do  z a k r e s u  1 bcpot. . . l o l s k a  krew 1*. ..I>/.iewcze z H o la n d n  u 
p r a w a  p u b l ic z n e g o ,  żc z a t e m  w ) n ik l e  z tego  i ? ^ l za 9poieil ' a *:• K a lm ana  wejdzie we c z ' '3 , j 
s t o , „ „ k u  r  - ' ! lIiy  z n a jd o w a ć  r o z w z y g n A  ‘ , £ * 3 ?  R S S S W S t ó S t  
cte n a  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e !  i m e  m o g ą  być  t k o m u n ik u je :  Z dn ie m  I ł  g ru d n ia  podejm uje sic ry®. 
r o z p e z r y w a n s  p r z e z  s ą d y .  — p o s t ę p o w a n ie  w  t e j  *  nas tępu jących  pociągów osobowych n a  linii Kraku*'

   1 T a rn ó w —Nowy Sącz. Pociągu Nr. lżf/GU oujaw  ■
K rokow a 8.23. coc.ak  Nr. 314,122. p rzy jazd  do^hęŁ

ów— Lwów pociąg Nt . ^

s p r a w i e  u m o r z y ł
- t o c -

C2AE.NA KAWA SYNDYKATU DZIENNIKARZY
KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę dn ia  12 
g ru d n ia  br. o gedz. 4 popołudniu w k a w ia rn i  ..Udzia­
łowej". P rog ram  obejmuje występy artystów : Ma-

1 kow a 2o.l0. na .linii Krakó
‘ odjazd i  Krakow a 11.23. pociąg Nr. 23 przyjaz.t*,,0.

K rakow a 19.2J. n a  linii K raków — Nowy Sącz— ^ a* 
i paue pociąg Nr. 43 odjazd z K rakow a 13.23 oraz p 

r y i  G o r  aj s k i e i ~ z 11 aga to 1 i " d e k! a m a cy a .*** p ^ O r t y i J k a  ] “ a  “ “ “7. ipnn-ll im Sił •-* VV n z' l-inim *’, .*■ - ---------

Isialit J M  M s W 1 wyfcisi? i Pa.
N a c z e ln y  r e d a k t o r  . .D z ie n n ik a  B er l iń sk ie g o '*  

d r  G o rc z y ń s k i  z e s ta l  z r o z p o r z ą d z e ń  a  w ła d z  
p r u s k i c h  z m u s z o n y  do  o p u s z c z e n ia  P r u s  pod  
e s k o r t a  p o l ic y jn a .  W y d a lo n o  go p o m im o  i n t e r ­
w e n c j i  p o ls k ie g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  -* te j  s p r a ­
w ie.

z teatru  im. Słowackiego fu turys tyczne u tw ory  Czy , 
- żewskiego. Lata jne r-L aw ińsk i nowe monologi W ik -  i 
; to r  r i e t r e ń  śpiew, oraz tańce cudownych dzieci ; 
; Chruśc ińsk ie j i Kowalikównej. A kom pan iam ent ka-  1 
i poimisrrzc Oóizvński 1
I (i.) P lSifiW SaA ńNIEŻYCA. Od p a r u  d n i  niezao- 5 

pc t rzo n v m  w węgiel i ciepła odzież mieszkańcom ■ 
K rakow a dale sie dotkliwie odczuwać prawdziwie i 
juz zitr.cwa m roźna  a u r a  która pogardza jeszcze y 
dm uchający  silnie bardzo p rzykry  i ostry  w ia t r  pół- j 
nccnc-wsciiodni W dniu  wczorajszym ndd  wiedzo- |  
rein pciav.il sie gość bynajm nie j  nieproszony i Die 1 

« oczekiwany z u p ragn ien iem  w postaci p ie rw szej, w 
J tym  roku  porzgdnei śnieżycy, k tó ra  w osta tn ich  

czasach zapow iada ła  swa przyjście drobno p rószą ,  
i cym nieszkodliwym śniegiem W wieczornych go- 
•; dżinach ulice i p lanty  pokry ły  sie g ru b a  m ię k k a  w a r  

s tw a śnieżna k tó ra  w złośliwy sposób wciskała się

Małżeństwo awanturniczego nrałata- 
s z p i s g a  n i e m i e c k i e g o  G e r l a c h a .

(1.) P a m i ę t n e  s ą  a w a n t u r n i c z e  przygo-dy p r a ­
ł a t a  n ie m ie c k ie g o  G e r la c h a ,  k tó r y  w  c z as ie  w o j­
n y  p o t i a f i ł p o z y s k a ć  sob ie  zs u  f a n ie  p a p ie ż a  B e ­
n e d y k t a  XV i  z a in s t a lo w a ł  s ię  w  W a t y k a n i e ,  
ab y  m ó d z  s w o b o d n ie  o d l a ć  się  p r a c y  sz p ie g o w ­
s k ie j .  s k o r o  w ła d z e  w ło s k ie  w y k r y ł y  jego  k r e ­
c i ą  s z p ie g o w s k ą  ro b o tę ,  m u s i a ł  u c i t k a c  z W a ­
t y k a n u  i s c h r o n i ł  s ię  do  Szw aica-ry i .  R z y m sk i ,  
t r y p u n i ł  w o je n n y  s k a z a ł  ko n a  ś m ie r ć  p rz e z  
k o n t u t r s c y ę .  G d d z u  l a t  w ę d r o w a ł  a w a n t u r n i ­
czy p r a ł a t  po S z w a jc a r y i  w  to w a r z y s tw ie  p e w ­
n e j  c lam y T io le n d e rk i ,  k t ó r a  w e z w a n a  ns-gle 
p rz e z  s . e g o  m ę ż a  do H o la n d y i .  u t r z y m y w a ł a ,  
i i  ru e  m o ż e  wy;< r h a ć  z S z w a jc a r y i .  b o w ie m  
w ła d z o  s z w a jc a r s k i e  o d m a w i a j ą  jej w izy p-ssz- 
po  tu .  Al a ż  z i r y t o w a n y  w s z c z ą ł  d o c h o d z e n ia ,  
k t ó r e  w j k ś z a . y .  iż n i g d y  r . ik t  n i l  ża t a ł  w y d a ­
n i a  w izy .  Z a w ie d z io n y  H o le n d e r  w n ió s ł  skten;#. 
r o z w o d o w ą :  roziwod z o s ta ł  w yrob iou*’. .P r a ł a t  
GpTła th .  7."zu'U w  ty m  c z as ie  s u k n ie  d u c h o w n e  
i  ‘a i a  w s t ą p i ć  c b e c n ie  w  z w ią z k i  m a łż e ń s k ie  z 
n i e m n i e j  od n ieg o  a w a n t u r n i c z ą  i łp . le n d e rk ą .  
lY a r u t - s z p ie g  p rz j  g o to w a ł  w m ię d z y c z a s ie  i iu -  
•3tru\vn.ny to m  w s p c m n w ń  ze siwego p e b y t u  w 
W s t y k a n i a .  S to l ic a  a p o s to l s k a  d o k ł a d a  wiszel- 
k i c h  s t a r a ń ,  b y  juze ,szkodz ie  o p u o l ik o w a n iu  te j  
k s ią ż k i .

że— Newy Zagórz Nr. 1312,44 i 1313.
IRENA LUsłiSKA I  Z ii iC N iL  v /  DRZEWIEC**

sym patyczna  para -znakom itych  ar tys tów  znana Pa'  
1 Llic-nosci k rakow skie j  z pełnych powodzenia k°“* 
t certóyy zeszłorocznych przybędzie uo Krokowa 
S dy\a yyystcpy. k tó re  odbędą się yv ..Bagateli*'.
, szczegółowa oraz program  koricertóyy ogłoszony 
. s tan ie  yv najbliższych dniach.
\ EiSEAlKiiiiUiilł—a O iiz łś ó H IL D —WALTEB kon-
' ccr iu jg  w niedzielę 12 bm. w sali „Sokola". , _ 
i ORATOfi YUŁI „S I  WORZE N lE  Ś W 1A 1 V  yvyk®' 
■ n a ją  yve wtorek 34 bm. w Miej. Teatrze im. Jul.
J wackiego p p . W ładysław a Gundelaclioyva K a ta r / ) a 

Ilofniaiiowa. A dam  Wazanck i A dam  Dcbusz. f* 
i Tuyv. u ra te ry jn eg o  i Toyy Uperowego, oraz orkiestr* 
j Związku Muzyków' Poiskich. ,
1 WwECZÓH G rtń iL S K o  W' / z udziałem  a r tw d"”

.Sc > 18.  { tea trów  krakow skich  odbędzie się w sali „
w  m ocna-nadw erężone  obuwie przechodniów t hm. n a  rzecz p. Z., który uległ nieszczęśliwe*0 •

{'■ i KRAKÓW EEZ MĄKI I BEZ CHLEBA. Śt03un- i w ypadkow i.  r u
ki aprcwizacy ine w  naszem mieście pogarszaja  się ; ŁlłŁTGI KONCERT SYMFONICZNY. Wagnerów • 
jiiż nie z tygodnia  n a  tydzień lecz z dnia n a  dzieii ] odbędzie się w niedziele dn ia  32 g ru d n ia  o gp?z- * 
i p rzedstaw ia ją  sie w chwili bieżącej wprost '  kata-  < prze.cfpoł. w teatrze im. J. Sloyyackiego. Orkiw* 
s trofain ie  Gd k ilku  już miesięcy ludność nozcawio- ! sym foniczna ..Związku muzyków*, k tó ra  po pi8*v- 
n a  iest tak /ch leba  kartkow ego  jak  i m ąk i kon tyn-  1 s z),rn tegorocznym koncercie zdobyła nade r  k o i«  
gemowej, w zam ian  zaś za te nieodzowne a r ty k u ły  i » tną ocenę prasy  liczy, tio członków, wybitnych i 
nasze yvłaclze m ag is track ie  obdarzaia  ia od czasu do i zyków'. Dyrygować będzie u ta len tow any i eon 
czasu „yyspaniałorńyślnie*' hom eopatyczną d a w k ą  ! kape lm is trz  Z. Górzyński. Bilety do nabycia w » 
pęcaku  lub kaszy iaa iane i  które ż a d n a  m ia ra  nie 
rnopa w yrów nać dotkliwego b raku  m a k i - i  chieba.
Przed niedawnętYj jeszcze m ożna było ra tow ać się 
jako  tako Chlebem pczakartkowy m i bu lkam i Nie- j 
stety nie każdy niógl sobie na  ten  luksus pozwolić, 
clileb tak i  kosztowa! bowic-m z góra sześćdziesiąt 
m arek  za 1 kilogram, cena zaś bułek niezbyt d u ­
żych i yycale nie białych, lecz szarych w aha ła  się 
między 3—G m a re k  za sztukę. Rzecz prosta  że dla 
rodzin obarczony ch dziećmi codzienne zaopatryyyauie 
sie yv te niezbędne a r ty k u ły  uras ta ło  do olbrzymiej 
sum y yv budżecie miesięcznym. Teraz  jednakże i to

tea tru  im. J. Słowackiego. W dzień koncertu  od g°° 
10 przedpol. będą pozostałe bilety sprzedawane 
wiią-trz tea tru ,  w kasie tuk zwanej . .w ieczornej’-

#LUE. W śroue 8 mu. odbył sie w kościele 
ICanitelitów n a  F iasku  ślub . p. Janiny Federoyyi 
czóyyny córki p rezydenta  K rakow a i posła n a  se,?J 
ustawodawczy z p. Wojciechem M archwickim  znąr 
ny m  przemysłowcem. Onrzcdu ślubnego dopel*** 
ks. Masny, proboszcz parafii  śyv. Szczepana. _  . .

Nu WY PRjo2.ES GMINY ^RAD^oKIEJ. Bad* 
wyznaniow a krakow skie j gminy izraelickiei _ n a  *- 
negdajszem  posiedzeniu w y b r a ł a  jednomyślnie
zydentem dotychczasowego wiceprezydenta, rm.juz ustało. Chleba po/alt on tyngcitt owego day\uo już  .. w, ,,, v„,:pliiu

n ie m a  n a  ta rgu  a  bulki yv osta tn ich  dn iach  należały  łiafalo Londau. k tóry  w dluzszem przemo
do osobliyvcści. wczoraj zaś n iem ożna ich było na- , pi-zedstayvit p ro g ra m  p rac  spoieczuvch i  k
być nigdzie za żadną cenę. Zrozpaczone m atk i  któ- } nych. jakie gmirm m a  do spetnienra
rych  dzieci płaczą z głodu, u rządzały  wędrówki po j . NA „GW IAŻiiKE ELA RANNYCH I CSORYCS

BOD'calem mieście w darem nem  poszukiw aniu  paru  bo- I ŻOŁNIERZY vy szpitalu  2. oddział 4 Przy “ |- 
daj bułek  i. wracały  do domu z pustem i rekam i.  Gdy , zcwskiej proszą o ofiarę panie, opie.tuince a-ę wO..Ó iva<i,.ln o-n r.^-i „-.-.r— w— l{ia„ 1 ^ I. «1 /l„-> * r- »«inlrti.l- 5.0 tnm u.- WiiniBKU

Sotii psiaki ś l i n  w m  Wii s<żr.mJwo’s3.
(I.) W artyku le  opublikowanym przsz .11 Bę­

sio del Carlino1', b. prezydent aabinc-tu Niiti o- 
m aw ia  szczacółowo s tra ty  m aierya ine  i ś t ra iy  
w ludz iach . , poni,'sicne przez p a ń s U a  w oju ją­
ce. Móiiięc o Włcszcch wyraził się p. Nltti n a ­
stępujące: .

„W  obecnych tru d n y ch  w arunkach , s tan  za­
ludn ien ia  we Włoszech jest ciia państwa dużą 
silą. W 3' rzymawszy całkowicie w czasie woj­
ny falę em 'cracyi. V\ lochy posiadają  obecnie 
bcffalszy m a ie ry a ł  ludzki, an  żeli przód wojną.

I n s  B i a i l |  —  388.K3
(1.) Rekordowe heno  aryum  autorsk ie  uzy­

ska ł  siynny z sens?cyjnogo procesu b. prem ier 
francuski CaillauY. Nap.isał ksitt.ike .r/iszaca in ­
te resu jący  ty tu ł:  „Morę więzienia", k tó ra  nra 
ibyc rozsprzicdawara w Anglii i w Ameryce po 
Ibajcńskicj sum ie SOO.COO franków  za egzem. 
,plarz. ________

S k ^ n  p o s ^ a  W o j d y .
C.Ktrda i zm arł  w w ieku  la t  32 po rei n a  Sejm, 

#. p. Teciil W ojda, członek k lu b u  P. S. L. 
(„Fiast"), gospodarz zo Crkórzcwą w p u \ .  kut- 
aiowsklm.

Z n iany ,  w czasie inwazyi bc-lszewickiej, w s tą ­
pił do wojaka w charakterze ochotnika i brał 
iudziai w walkach p o i  Kowlem i pod Płockiem. 
iZ,:.pa!cpie płuc, którego nabawił się wi wojsku, 
pa'zecię.o pasmo jego ż y w c a .

♦

M m  p i  niiinffitii p i  s ś i .
Pani E. W'arpocIiowska wystąpiła  ze skazgą 

isądową przeciw ko ru.ir/steryum robót puhilcz- 
iiyoh. żądaląu ZKp acenia 3 m io-i-cznr j i ensvi 
i  dodatkam i do r.lej przywiązanem i z t j t u ł u  
r.ieualc 'y teco wvrr ó w i cn : a iei poseu.y. k tó ra  ju- 
Ło  kańceiis tka  zajm ewaia.

Pozwarfo .im lnis.ewkm. broniąc się za po4re- 
ifinlctw ein proku . r tery i.  dow-odziic, że przepisy 
służbowe zwalnia ją  władze p ńsiwewe cci obo- 
■\vir..zkó-,v cdshkoJowsń pracowników prow.zo- 
r j  cznych z ty tu łu  ydaien ia  ze służby.

zaś W eźm ie s:e ncd uwagę, że c e n t  jednego ' l i t r a  
m ic k a  \*j no3i już 23—30 marek, że iedno ła jko  ko ­
sztuje 7 lub S m a re k  sy tuaćya  st.aie sie dhi uczci­
wych ludzi. o,-e paskarzy. napraw dv  rozpaczliwą. 
Rozgoryczenie ludności wzrasta,  zwłaszcza n a  wi­
dok ciastek zalggaiacych iady cukiernicze, k tó ­
rych  jeóna sztuka kesztuie wprawdzie tu  i ówdzie 
10 m arek , które jednakże sa ja sk raw ym  dowodem 
tego. że m nka w mieście is tnieie Władze uorowiza- 
c.\ jne z ntcprawdoDodobna obojętnością odnoszą się 
do caiei sp iawy. l t ić ra  nrzybiera  już rozm iary  klęs­
ki d la  publiczności krr .kcw ikie i i n ie liczą się zupeł 
n.o z tern że wszelka cierpliwość ma swoje granice, 
i żc z g łodnym Tłumem-podobno ja k  z ogniem bez 
korn ie  igrać niewoiRO.

SPRZEDAŻ JA J.  M agistrat wzywa p raw adiącyc li  
sklepy reionowa maczne abv w dniach 10 i 11 bor. 
zgłosili sic niezawodnie w M. Biurze aurowizacyj- 
nern po przydział iai do detaihcznef ruz łpriedaży  
rozpocząć się maiąc-cj od w torku  d n ia  14 bm* Skle­
py rnaiu sprzedawać ia ja  po 2 sztuki na  osobę w ce­
nie po 3 m ark i za sztuko za ściągnięciem kuponu 
gornego Nr. 129 Iesiiymacyj zbiorowych. Odbiorcy 
sk lepów ; Jawornickiego. Szarek: ego i Ładzińskiej 
ul. K arm elicka  9.- winni zgłaszać sie p o  odbiór łaj 
w sklepie Br. M ikcła itysćw  P oselska 18. Zakładom 
zbiorowego pożycia w ydaw ać nedzie przekazy na 
pobór jaj B iuro C entralne M agistra tu  od wtorku 
14. go bm.

1'RZżluZIAŁ TYTONIU. W  grudniu  br. wydawać 
będa hu r tow nie  i sklepy tytoniowe m at.  tytoniowe 
n a  k a r ty  chlebowe a  mianowicie 1 paczkę ty toniu 
23 gr. względnie 30 sztuk pap.erosów n a  jedną  'oso 

|  be palącą. W mleisce cygar, w ydaw any będzie ty- 
* toń  lajKOwy przedni uo 3 m arek  paczka i zwyczajny 

po 5 m arek  paczka 23 er. Na asvgnatv  wyda',vajie 
przez tu i,  Dyrekcyę skarbu  dla Związków urzędni 

( czych robotniczych, insty tuey i przem, i finansowych 
w ydaw ać sie będzie. 3/4 f a c r i  ty ton iu  i. 1/2 racyl pa ­
pierosów n a  asygnatach  \vvszcz. gólnionych —  przy­
czepi sie nadm ienia ,  że szczegółowe żądan ia  przy­
działu lepszych sort ty toni j  wzglcćnie peDierosów 
dia b rak u  tychże sort nie będzie mogło byc uwzglę­
dnione.

Z ŁATRU IM. 3 SŁOWACKIEGO Dzisiaj w p ią ­
tek  i w sobotę „Orlątko" Ilostanda z p. Solarskim  
w roli tytułowej. Na dzisiejsze p rze d s tn w ^p fe  u a -  

' źne sa  bilotSi niedzielne z d a ta  3 b:n. ..Orłą;ko'* po­
wtórzone będzie w przyszłym tygodniu czterokr >- 

( ti. ie już. z p. Białkowskim, który powrócił do zdrowia
Z TEATRU „BAGATELA*. Dzisiaj i iu trd  „Mau 

g d a ie n k i '  Lipsclmetza. W niedziele iak zwykle dw a
I n ad s taw ie n ia ,  popołudniu „Moralność p an i  Dul­
sk oj" wleezcTem „Dobrze skrojony frak*

F FZELPŁA W IEN IA  DLA BZISOi W  „BAGA­
TELI*1. które w sezonie ubiegłym tRk wielkiem cie­
szyły sie powodzeniem, rozpoczynnin się w sobotę
II .ijm. Na pierwszy ogień pójdzie „Baśń c szczęściu** 
bajka dla dz.ecł osnuta  przez Z. Reicliinanówne do 
muzwki Ił. S chum anna.  W ykonaw cam i będą wv!ą

szpitalem. Żcinierze zna jdu ją  sie tatp w w a r u n k a c h  
t rudnie jszych  niż gdzieindziej.  Szuital urządzono * 
klasztorze gdzie 
iektrycżności; Toteż
w ciemności, opuszczeni . o .  ...
zs s trony współobywateli byłby dla nich wielką rU 
dością, W  przyjm ow aniu  of iar  che tnie  pośredniczy* 
będziemy. „

„W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW Krakowskie*0 
Oddziału Dolskiego T ow arzystw a Pedagog;czpe f̂i 
odl/ęuzic sie w sobotę dn ia  11 g rudn ia  o K°dzi.DJ.0)Bi 
popołudniu  w szkole 14-tej przy ulicy Lorctańskiw
L  1 5 •STARANIEM KRAK. KOLA FAN TSL. odbędD
2 odczyty w salt Kopernika Uniw. Jagieł!.  WyK*°^ 
p. W. lłose. Odczyt I, w dniu  12 g rudn ia  o KodZ'.j_ 
..O wzaiemnycli korzyściach w ynikających ze. ■ <**, 
żenia sie młodzieży polskiej i a m e r y k a ń s k i e ,  * 
odczy t II.  w dniu  13 g ru d n ia  o godz. u z dysku3)../ 
„Niezbędne w arunk i potnyślnei pracy spólcze3nej • 

(x- Z SALI SĄLOW EJ. W  krakow sk im  3adzi®Jfc 
kręgow ym  k a rn y m  odhyla sie wczoraj rozprawa P  ̂
ciwko P. R om anow skiem u (bronił adw. S. Gott» 
i J. Paszczy /bronił d r  Heski) oskarżonym  o ra Ł 
nek. W edle zeznań św iadków d n ia  18 październ ^  
1918 roku  o godzinie 11 w  nocy. zapukano  do 0 -0 
m ieszkania Sonnenscheinów. Po tem  wyvv^ f vJ!ir 
drzwi wchodowc i do, m ieszkan ia  weszło S mezczkl^.

*— 2 - 1- ka rab iny  * *owoliyerv. .. .
Gdy Netti

uzbrojonych w  siekiery, ka rab iny  i rew olw er '-  s
rzy poczęli rabować. Gdy Netti Sonnenschełn0 .
prosiła  ich o zaniechanie grabieży p rz2 łoźylt

■ ' -  ozili ś m i e r c i a . ^ ^

mieszkania Sonnenschetnow i-otem —  -n. - o  ~.«*czy*.
w»
jej
Cfl-’

si.rawcy rewolwery do piersi i grozili śmterciu. 
pastn icy  ze sklepu zrabowali różne rzeczy war* j 
G0.000 kron. Po przeprowadzonej rozpraw ie Tryu1* aj 
na  podstawie w erdyk tu  sędziów przysięgłych s.",n)a. 
riomonowskiego n a  dw a  la ta  ciężkiego wieZ1IlvoI- 
Paszczę zaś z powodu b ra k u  dowodów winy u 
niono. n -

(x) Z KRONIKI POLICYJNEJ, N ie jaka  A ^ u 
Klein zam. przy ul. Kobicrzyńskiel GO w od-
przy ic ła  n a  służbę W andę Pawlikćwne. ^ torftf.»ynł 
czas chwilowej nieobecności swej p ra c o d a w c y   ̂
sk rad ła  rozm aitą  garderoLe wartości 20.000 ntur jj. 
zbiegła. Aresztowano w Krakowie Mojżesza 
m a n n a  lat 20 z Lipska, k tó ry  jednem u z ^rieslń* 
tćw  skrad ł  fu tro  selskinowe wartości kilkadzi ,
. , *-> - ■ . , ...rtnOWR*
tysnccv m arek  P  
u stróżki Ludw.

tćw  sk rad ł tu tro  se tsam owu n a n u s t i  ■»—  v3)„
tysięcy m arek  Policva k rakow ska  zakwestvont> ja 
u stróżki Ludw. W cźniakowej zam. przy *
1. 36 dw a worki m ąk i około 100 kg.. PoC' lodZ3,ió6ł 
kradzieży. W oźninkowa twierdzi, że rnake p !’z „pse- 
do n ie j iakiś  n ieznany  m ężczyzna i  kobieta  do P

czr/.e u z ’ j :;. rocząto l;  o cocłz. 4 popołudniu. Ceny 
mi c i s :: zciżęr.3.

CF5RBTI3A V/ NOWGóCIACg. W  rcportuorze 
c i  ccnego tygodnia  ukaże sie w p ią tek  „-Prymas

chowania. „ rft,
(x) KIESZONKOWCY W  PUŁAPCE. P 0 ' icV̂ v orcU 

k ow ska  aresztow ała  wczoraj n a  tuteiszync 0 ^ja- 
kolejowym pięciu znanych  kieszonkowców .. a]jk< 
nowicie Tom asza św igosta  la t  27 M a r y a n a  yó 
la t 20. S tan is ław a  Wolskiego la t  22 Frncls*** 
caię la t  23 i ^ i r . r i  ę K cw alikćw ne lat 22. tya-

(v) Z Ł U P Ó W  NA F R O N C IE . U n ie jak ieg o  a. 
w rzyńca  Hebdy la t 33 rodem  z Plaszow a u r  z»' 
ncgo s ie rżan ta  sz-abowego policva krakow ska ^  

rzo kwest ycn cwał a p raw ie  całą fure rozmaitych “ yj# 
cy- cennych rzeczy pochodzących z rabunitu .  M iC az>
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h d y w a n y  n e r s k ie .  k o ? z ło w n v  s a m o w a r  k o ln f e -  
tó L * u tr,zan e  d a m s k ie ,  f u t r a .  z n a c z n a  i lo s e  b ie l iz n y . 

P a p ie ro s ó w , i k w tę  201.000 m a r e k .  H e b d a  b y l 
P i'zy u r z ę d z ie  g o s p o d a rc z y m  n a  f r o n c ie  b o l-  

evvic k ira .
*— O c O —

Bo^awa w  w a rs za w s k ic h  jaskiniach gry
P°licya w arszaw ska  urządza  obecnie szereg 

jNaw po lokalach, w których k ry ją  się pcta- 
Kthne jaskinie  gry, Onegdaj aresztowano z roz­
p ę d z e n i a ,  władz E razm a Kleszcza, właścicie- 
a kaw iarni przy ul. M arszałkowskiej róg No- 

^ g ró d zk ie j ,  jako  urządzającego w lokalu ka- 
j ^ r n i  rcdzaj dom u gry, oraz kilka osób przy­
łapanych w tej kaw iarn i n a  grze hazardowej. 
^  lokalu tym  oddaw ał się hazardowi Ignacy 
®>fcrtter, s tracony przed k ilku  dniami z wyroku 

doraźnego za roztrwonienie pieniędzy sk a r  
!" Tch._________________ '______________________

r s a  h a n d l o w e  „ H E R M E S * *
*' ^iLtKA, Kraków, ul. Floryańska 39
F*J[iinujq w p i s y  n a  n o w e  4-niiesięo./,ne ku isii buchał* 
■W. korsspcnJenćyi, steacgrsfił. ra ch u n k o w o ści państw o- 
. ei ' t. d . da 10 grudn>a . t i j łi .  K ursa  popo łu d n io w e  i w ie­
r n i e .  — T am że łz*b<3 pisań a na ma. zynacn w szelk ich  
ysteinów o tw . r ta  od  godz.*‘J  ra n o  do 7 w ieczór. W pisy  

codzienn ie . 2 iti7 ,

. Ruch giełdowa.
KTaków, 10 g,urania, 

r " )  Wczorajsze zebranie giełdy krakowskiej 
Wybaczyło się potęgującą się zwyżką akcyj prze 
p ł o w y c h .  Zwyżka ta  od początku przybrała  
®*czne rozm iary  i uirzymaża się do końca. 

Najgwałtowniej podniosły się akcys „Ziele- 
które z początkowego k u isu  4S00 do- 

do 5150. Drugie miejsce za jm uje  ,,Tepege“. 
kęye tego Towarzystwa uzyskały kurs  żąda­

l i  t. j. auOO. Po tej cenie sprzedawano słosun- 
y^vv<> wiele sztuk. Do faworytów dnia wczoraj- 

■Bo należał „Krakus". Początkowo płacono 
nie 2300 — później uzyskały oficyalnie k u rs  

f ^ n y ;  23JO.
.P a p ie ry  handlowce również zwyżkowe. W dniu  

^tua.jszym bardzo silne były akcye „lmp>e*“, 
które płacono 420.

Waluty i dewizy bez zmiany'.
akcyj bankowych poszukiwano B ank hi- 

P ł c z n y  p.0 GS0-G3D, on:z Ziemski B ank  kredy­
t y  po 430-435.

^ I j LA k u r s o w a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
Z DNIA 9 GRUDNIA.

'a lc ły  i  dewizy:
32‘f - f1 5:i0

Dclary S ta ró w  Zje:ln. go- 
nki francuskie gotówka530. 530. F ran k i  francuskie

o0, 33*50. M arki niemieckie goto vka 7óJ, SÓ0
6, ltony au#lrya.ckic czeki 100, 110. Korony cze- 

? 'slowackio gotówka C30,- 700, czeki GjfiwifOO. 
j.ei funauńslue go tó .\ka  7'50, 3. Liry waoskie go- 
L ka 10, 20.

K  .^POMDERT z język iem
ftpJ^ndfisK im . n a s ie lsk im  i 
4y y -kun  p o sfu k u jo  posa- 

o.s/.enirt do B iura  ,1 'r i -

Akcye Tow. h aad l.  i  przein.: Polskie Tow. I 
handl.  („P. T. H.“) ofiar. 700, żąd. 775, t ran s :  kc. i 
750—720. Handl. Spółka akc. „Impęx‘‘ ofiar. 300, 
żąd. 440, t ransakc. 410—420. „Polski Glob" Tow. j 
transportów o-handl. ofiar. 1S00, żąd. 1900. Z ie y *  
leniewski ofiar. jioOO, żąd. 5200, transakc. 1300 /■ 
5150. „Lemiesz"* fabryki m aszyn rolniczych >  
fiar. 5200, żąd. 5630. „Automoton" fabryka sa­
mochodów ofiar. IGJ0, żąd. 1700, transakc. 1650 
—1675. „Górka" fabryka cementu ofiar. 42^0, 
żąd, 4'tOO. Galie. atec. Zakłady górn. Siersza (K 
fiar. 3800, żąd. 4100. transakc. 4030—3850. „Te- 
p-ege" Tow, dla przedsięb. gó .riczych  ofiar. 3700. 
żąd. 9000, transakc. 8800- 0000. Polska Nafta o- 
fiar. 2000, żąd. 2200, tnam sake. 2125. E lek trow nia 
w Sierszy ofiar. 2C00, żąd." 2930, transakc. 2839— 
2000. „Oikcs" T. A. ofiar. 2900, żąd. 3100, tra.ns- 
aKC. 3000. „Peset"  Powszechne zakłady budowi, 
ofiar. 1100, żąd. 1250. Fabryka przetworów tłu­
szczowych w Trzebini ofiar. 2300, żąd. 3000. i 
„K rakus"  Zjcdn. fabryki przetworów' wyskoko- * 
wych ofiar. 2300, żąd. 2500, transakc. 2300—2500.

Lwów (PAT). Gie,da lwowska: Ruble cai*skie 
100-tki 370-410, ruble carskie 500-tki 370-410, 
drobne 280—300. Ruble dum skie 1000-czki 110— 
130, ruble dum skie 250 tki 90—110.^Karbowańce 
1000 czki G—9. Grzyw, ny  po 5G0 i wyżej 9—12. ; 
100 franków  francuskich  32‘50—33‘50, 100 [ran- • 
ków szw ajcarskich 7S—83. Funty' szterliiugi 1840 
—1940. Dolary am erykańsk ie  400—540, dolary 
kanady jsk ie  420-440. Morki niemieckie po 1000 j 
730—750, ICO-tki 630--630, drobne 700-750. L iry  ; 
■włoskie 19—20. Korony czeskie 600— GG0, aus try  
ackie 100—110. F ran k i  belgijskie 33*50- -35*50. I 
Korony szwedzkie 100—1C-5. duńskie. 72—76, no r  ; 
weskie 72- 76,1 m ark i fińskie 750 - 850, floreny ( 
holenderskie 164—172.

Dewizy: Londyn 1810—1940. Paryż  32*50—33*50 
Zurych 78—83, Pnaga 675—725, W iedeń 110— 
120, transakc. 116 i 113‘50, Berlin 800—900, t rens  
akc. 893, Nowy Jc-rk wyżej 50-ciu 490—540. n i­
żej 50-ciu 480—500, Medyolan 15—20, Bukareszt 
300— 850, B rukse la  33*50—35*50, Kopenhaga 72 
—76, F in landya  7*50—8*50, H olandya 164—172, 
Szwecya 100—105, Norwegia 72—76.

G dańsk (PAT). K urs  m a rk i  polskiej, k tóry  
wczoraj wieczorem wykazywał niespodziewaną 
zwyżkę, spadł dzisiaj przed południem do 131'4, 
przekaz n a  W arszawy 121/4. We W rocławiu 
Kurs m ark i  palskiej wynosił 12 i pól do 123*4, 
w Berlinie 12 3/4 do 12 7/8. Dolary w G dańsku 
notowano 74 i pól, funty szterlingi 261—262.

W iedeń (PAT). Giełda w iedeńska z d n ia  0 
b. m.: Renta majowa 100, au s try ack a  re n ta  ko­
ronow a 100, ren ta  łutowa 100*50, losy tureckie 
3305, pryorytety kolei południowej 1708. Anglo- 
bank  1229, B ankre re in  1370, Bodcnkredit 2580, 
austryack i Zakład kredytowy 1340, Bank depo­
zytowy 1000, I.aenderbsink —. M erkur 1005, U- 
nionbank 974, B ank obrotowy 847, Źivnosi?nska 
5 Ł ąk a  2 )̂25, kolej północna 2C.0C0, lcolej Lwów— | 
J j  erniawce 3Gj O, au s t iy ack ie  koleje 5010, ko iij  j

południowy 2675, Alpiny 5410, Berg und  Hust* 
ten 13.000, Krupp 1845, Pold ihuctte  4840 P in .  
gerc-isen 13.910, Riema 3949, Skoda 3299,’ziele- 
nje^aski —, Apollo 7995, Galicyjskie K arpaty  
J8200, Garicya 29o0, Schcwlnjcc. 19200. Si<^sr* 
3030, *

t y p  r a r j  pitiiif V Bm wit.
W arszawa (PdT) P ism a donoszą.: Wczoraj

w petudrie  n a  placu bankowym więki ze oddzia* 
ły f-oLicyi dokonały niespodziewanie aresztowj* 
p ‘u  ffrupy spekulantów giełdowych. Wszystkich
aresztowanych odprowadzono do kom isaryr u 
g&rie odebrano im posiadać ą  w alu tę  obcą f po 
sip saniu protokołu wypuszczono n a  wolność. 
Skutkiem  tej rewizyt była zupeina prawie hCJ* 
czj nność czai^cf giełdy.

t a i  l|wi!ifej. E jn  lojliTw^pniiega.
P ary ż  (PAT) \ \ ried. B. K. Delegaci austryac* 

kiego m itdslerslw a skarbu  i banku  austro-wę­
gierskiego zjawi u  sję dzisiaj w towarzystwie po» 
s la  ausiryackicgo Eichhoffa n a  p lenum  koi.il- 
syi odszkodowań, obradującej pod przewodnict. 
wem prezydenta Dubois, aby Ł wielkim nacis- 
fciein przełożyć żądania, związane z l ikw idacyą 
B anku  aus ro-węgierskiego z uwzględnieniem 
art.  2C6 trak ta tu  pokojowego. Ułatwienia m u szą  
b y t  przyznane, gdyż inaczej żywotność Austryi 
mogłaby n a  tern ucierpieć i  państwo zostałoby 
wpe<iz<me - a drogę bankructwa. Kom.sya od­
szkodowań prosiła o rychłe wręczenie k i lk u  
wniosków, które mają być Przedłożone przea 
gubernato ra  B anku austro-węgierskiego i  w - . ,  
s trzegła sobie decyzją.

Handel ariteryke ńsko-niemfeekt.
N aaen  (PAT) ikadio. W październiku eksporfo 

wały  S tany  Zjednoczone do Niemiec tow ary  
wartości 236 i pół miliona dolarów, podczas gdy 
przywóz towarów .niemieckich do Stanów Zje. 
dnoczonych wynosił tylko 8 milionów dolarów.

Zniżka cen powodem bankructwa 
szeregu firm londyńskich.

Genewa (Tel. wł.) Gazety londyńskie: donoszą! 
Publiczność tu tejsza stale w strzym uje  się od 
robienia większych zakupów w  magazynach, 
które zachowują dawne wysokie ceny. Skutkiem  
tego bankructw o grozi rozmaitym firmom bła- 
wrinym. Jeden z największych magazynów fu­
trzanych, dom Nesbiih Limited, znany w Len* 
dynie z górą od s .u  lat, ogosił niewypłacalność.

z lisów, 
i tchór<y=

kunSOHOfE SKORKI
k u p u je  w  każdej ilości po  na jw yższych  cen ach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ui. Szewska 13. 2623

'O rnielic.ia  10. Z77ż

Bejwywłą. okazyi!
3 j b,9 9rnm rów  gwintowników 
n » u ,,vvh t w>rt. Kóżr.a imadła

K r,^° sn rz td iin in . Jul. Hscker,
' 27Os

8tko nia L legiatów  VVs/.y 
b|Q .vvJroby s/.Wiijc.irsicie ta- 

s a r ł td a n ia .  Jul.
- •*, św. ?,Urxa 20.

Draguetyę
kn-,Ł*0* le  w dobrem miejscu

W iadomość pod _L)io 
do B iu ra  rek lam y  

4 i K ra k ó w , K arm eli 
t k a  16. 27OS

J KA DAMSKA n a  iu tr / .e  
<!„ Jja s bGa pepielote oo sprze- 
8, u,*, W iadom ość: S a io leńsk  

3 drzwi. 2701

U PRASZA Sl!j u p rze jm ie  ła* | 
saaw rij.. z iodzieia o o Ida- ’ 

n ie  za w y n a .ro d  en iem  św ia ­
d ec tw a  zw oln ien ia  z w ojska 
a.i E /.w isi<o I to f ii  O lej, J a -  
w orzuo, ul. Kość uszki 01.

2 i 03 .

P«1aszyny co pisania,
kasy ko itrolne, n ap raw a , k u n . 
no. sp rzedaż. Juliusz Hesker, 
.(raków iV1ar«a 20. 2791

y ftlaWAZtilAł.l k  u tę  odro i że­
li a i. ćtid no  1 s ty c z n a  

1921 n a  uazw .eko  A nlou i Ga- 
r .c k i .  27p7

Z &UifOsibl 'g ily m a ty ę  n r  310 
n a  nazw isko  Ju z e ta  G niad­

ka z ro iicy i P iiń o tn o w « j n a  
K raków  m iasto  na  . rzestrzen i 
pom iędzy li.r .io w em  a Uześzo- 
wem . U nasza ni uczciw ego 
znalazcę o ztoż.ouie tej w na  ■ 
ónzszym  p o ite ru a k u  P o liey i
Państwowej. 279,

P
E

' Tutki I bibułki cygarotowu 
najprzedniejsze] przed* 

w ojenne; jak ości 
w rulonach lub 

.nudełkach.

W ięk sz e  ilo śc i (w agony )

b i e g ł e j  s t e n  e t y  p i s  t k i
poisko-nitmicckiej

poozukujo 2730

A u s t r o - d a i m ł e r
^K c y j n e  t o w . m o t o r o w e

G.ł , Ó w N E  b i u r o  s p r z e d a ż y

K r a k ó w ,  ul. ś w .  G e r t r u d y  2 .

n? dochód

Tow. Sńoi; U t a i
FA B R Y K A !

l i i i .  t a n t  i i

i J A Ł O W C A  1
zakupi nafycbmlast gorzelnia przemysł. •

•  Zgłoszenia pod NJżłowczak* do Biura J  
•  BPrasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16. 2782 •

IM
„PRONTA"

SPÓŁKA Z OGRAk. OUPOW.

Kraków, u!ica św. G er'.rudy I. 26
Lwów, Hotei Francuski, pL Maryacki 5

Bogumin
W iedeń I, Schottenbastei 11

Śniatyn, granica polsko-rumuńska
Kiepalokowicc. granica rumuńsko* 

polska. 2C48
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WE LWOWIE,

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEG
na Mkp. 1 4 0 .0 0 0 .0 G 0 '- -

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Banku Przemysłowego z dnia 20 czerwca 1020 r. 
uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas K lUO/JOO.OOO'— czyli Mkp. 70,000.000'— do wysoko­
ści Mkp. 20O.000.000*— i przekazało po myśli § 44 statutu Radzie Zawiadowczej ustanowienie terminu emisyi i jej 
warunków z tern, źe Rada Zawiadowcza uprawniona będzie podwyżkę przeprowadzić w całości albo częściowo. Rada 
Zawiadowcza udiwakła w dniu 4 października 1920 r. podwyższyć na razie kapitał Banku o Mkp. V 0,000.000 t. j. do
wysokości

Mkp. 14G.090.0GG'
przez emisyę 250.000*— sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po Mkp. 280*— imiennej wartości. Po  uzy­
skaniu zatwierdzenia przez Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 23 października 1920 r. L. Oz. pod. 63261 Polski 
Bank Przemysłowy we Lwowie rozpisuje niniejszein subskrypcyę na 250.000 sztuk akpyi V. emisyi pełno gotówką wpła­
conych po Mkp, 2S0*— imiennej wartości na następującymi warunkach:

WARUNKI V. EMISYI AKCYI
POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poLoru nowych akcyi z tern, źe za 
każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo poboru zgłoszonem być musi w czasie od 1 do 31 grudnia 
1920 r. pod rygorem utraty tego prawa.

W celu uzasadnienia tego prawa poboru akcyonaryusze rrają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje 
akcye I, łl lub HI emisyi (bez arkuszy kuponowych), łup świadectwa przyziemia akcyi IV euusyi. Akcye te i świadectwa 
zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

Kuis emisyjny akcyi uyaosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo pobo-u Mkp. 400* —<» 
za sztukę imiennej wartości Mkp. 280 '— . - i

2) Nieobjęte w powyższy sposób akcye odda się nowym subskrybentom po kursie Mkp. 500-—  za każda sztukę 
imiennej wartości Mko. 280*— .

Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również w czasie od 1-go do 31-go grudnia 1920.
Repartycyę nowych akcyi nieobjętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tytułu wykonania prawa poboru 

przeprowadzi Dyrekcya Banku wedie swego uznania w najkrótszym czasie po zamknię.iu subskrypcyi.
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i now ych^kcyi należy uiścić gotówką całą cenę kupna.

3) Nowe akcye uczestniczyć będf na równi ze staremi w zyskach od dnia 1 stycznia 1921 r.

4) Na wypadek nieprzydzieiema akcy; zwróci Bank wpłacone kwoty bonitikując 3% odsetki od dnia wołały do 
dnia zwrotu.

ZGŁOSZENIA NA NCWE AKCYE PRZYJMUJĄ:
Polski Bank Przem ysłow y w e Lwowie i w szystkie jego  Oddziały i 
W arszawski Bank Przem ysłowy w W arszawie i w szystkie jego  Oddziały. d

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „neriiec Erako«Sii“ £p. z o, o,: Haiy&n zuatana, Redaktor «dnow.: Ludwik G 
Drukarnia Ludowa w Erakewio.


